
W DZISIEJSZYCH uroczysto­
ściach 40-lecia słowackiego po­
wstania narodowego w Bańskiej
Bystrzycy bierze udział najwyż­
szo czechosłowackie kierownic­
two partyjno-państwowe z se­
kretarzem generalnym KC KPCz,
prezydentem CSRS G. Husakiem
i oficjalna delegacja radziecka z

ministrem obrony narodowej
ZSRR, marszałkiem Związku
Radzieckiego, D. Ustinowem.

W CZWARTYM dniu od ogło­
szenia strajku doikerów na znak
solidarności z walczącymi już od
pół roku górnikami, sparaliżo­
wanych było 19 portów brytyj­
skich, w tym 12 szkockich oraz

kilka w Anglii, włącznie z wiel­
kimi dokami w Liverpoolu 1
Londynie.

RADA Bezpieczeństwa ONZ
ma rozpatrzyć jutro skargę li­
bańską w sprawie „praktyk
izraelskich” na terytorium po­
łudniowego Libanu, okupowane­
go przez Tel-Awiw od 1982 roku.

ŚWIATOWA Rada Pokoju o-

publikowała oświadczenie, w

którym podkreśla niebezpieczny
charakter sytuacji na Bliskim
Wschodzie, będącej nadal ogni­
skiem napięcia zagrażającego po­
kojowi.

Rozpoczęła się rywalizacja
o „Złotego lwa'*
RZYM (PAP). Wczoraj w Wene­

cji rozpoczął się 41 Międzynarodo­
wy Festiwal Filmowy. Ogółem zo­
stanie wyświetlonych 100 filmów,
w tym 24 wytypowane na kon­
kurs. Z niecierpliwością oczekuje
się filmów „Serce” Comenciniego,
„Chaos” Tarianich oraz „Przyszłość
jest kobietą” Ferreriego, autora

kilku skandalizujących dzieł z

„Wielkim żarciem” na czele. Wśród

pozostałych „rodzynków” programu
najczęściej wymienia się nowy film
C. Saury oraz „Rok spokojnego
słońca” K. Zanussiego.

Dziś w TV

,,Między nic

a wszystko
Dziś o godz. 21.15 w prog­

ramie I Telewizja Polska
przedstawi obszerne fragmen­
ty dyskusji o nadziejach, do­
świadczeniach i wnioskach
płynących z sierpnia 1980 ro­
ku. Uczestnikami blisko 5-go-
dzinnej dyskusji w studiu
TV byli m. in. wicepremierzy
Mieczysław F. Rakowski i Zbi­
gniew Szałajda, robotnicy —

członkowie KC PZPR Franci­
szek Bańko i Jerzy Maniaw-
ski, przewodniczący Federacji
NSZZ Maciej Manicki i Ro­
muald Sosnowski, działacze b.
NSZZ „Solidarność” Franci­
szek Adamus i Stanisław Za­
wada. Tytuł programu „Mię­
dzy nic a wszystko”.

Odkrycie krakowskich archeologów
i

Na Podkarpaciu
kurchariy-mogiły

sprzed 4000 lat
Grupa archeologów z Zakładu

Archeologii Małopolski PAN, któ­
ra prowadziła prace wykopali­
skowe w okolicach Jasła, pod
kierunkiem prof. Jana Machnika,
dokonała zaskakującego odkry­
cia. W rejonie wsi Bierówfca-Lu-
bla natrafiła mą dwa kurhany-

BANK ŁUDZKIEH

„Transbad" seniorom
Seniorom z Domu Spokojnej

Starości z ul. Wiślickiej 267
przyszło z pomocą Przedsiębior­
stwo „Transbud”. Wypożyczyło
ono autokary, raz na wycieczkę
do Ojcowa i Pieskowej
drugi raz ną wycieczkę
ny Mnikowskiej.

Radość i wdzięczność
kańców DSS nie mają granic. Za
pośrednictwem „Banku” pragną
bardzo gorąco i serdecznie po­
dziękować dyrekcji „Transbudu”,
i tego z Nowej Huty, i tego z sie­
dzibą przy ul. Na Dołach.

My dołączamy się do tych po­
dziękowań i zachęcamy innych
do równie miłej pomocy ludziom
starym i opuszczonym. (dag)

Skały, a

do Doli-

miesz-

mogiły z okresu kultury cerami­
ki sznurowej (2200 r, pa.e.). Kur­
hany mają średnicę 14 m i wy­
sokość 1,5 m, pierwotnie docho­
dziłaonaażdo3m.

Na razie udało się zbadać tyl­
ko jedną z mogił. Zawiera ona

jamę grobową, w której znale­
ziono szkielet mężczyzny, pocho­
wanego wraz z darami pogrzebo­
wymi — kamiennym toporkiem,
krzemienną siekierą i nożem. Jak
.twierdzi prof. Jan Machnik, było
'to typowe wyposażenie ówczes­
nych ludów pasterskich, wędru­
jących na obszarach między do­
rzeczem Dniestru a Wisłą.

W obrębie kurhanów znalezio­
no ślady palenisk, rowek palisa­
dowy, a także porozrzucane roz­
bite naczynia m. in. fragment du­
żej amfory (turyńskiej)

Odkrycie archeologów krakow­
skich ma olbrzymie znaczenie.
Jest to bowiem pierwsze wyko­
palisko archeologiczne kurhanu z

tego Okresu na Podkarpaciu,
między górnym Sanem a Rabą.
Rzuca ono światło na sprawę naj­
starszego osadnictwa pasterskiego
w tej części Karpat, u schyłku
III tys. p.n.e. Okazuje się, że o-

sadnictwo na tych terenach nie
było epizodyczne, jak dotychczas
sądzono. Znalezienie kurhanu
stanowi na to materialny dowód.
Szczegółowe, inwentaryzacyjne
prace trwają. (kk)
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Rada Ministrów
obradowała
o upowszechnianiu
kultury

27 bm. odbyło się posiedzenie
dy Ministrów. W pierwszej'części
obrad poświęconej ocenie stanu

realizacji ustawy o upowszech­
nianiu kultury oraz o prawach
i obowiązkach pracowników upo­
wszechniania kultury uczestniczy­
li przedstawiciele Narodowej Ra­
dy Kultury z przewodniczącym
prof. Bogdanem Suchodolskim o-

raz przedstawiciele organizacji i
związków twórczych, W tej czę­
ści obrad omówiono również stan

przygotowań do nowego roku
kulturalno-oświatowego oraz prze­
dyskutowano projekt ustawy o

instytucjach artystycznych.
Podsumowując dyskusję, pre­

zes Rady Ministrów gen. armii
Wojciech Jaruzelski podkreślił,
że wspólne posiedzenie rządu z

przedstawicielami Narodowej Ra­
dy Kultury, organizacji i związ­
ków twórczych staje'się już tra­
dycją i stanowi ważny element
kształtowania normalizacji życia
kulturalnego kraju. Cenną inicja­
tywę stanowi przygotowywany
przez Narodową Radę Kultury /

raport o stanie kultury, który bę-
(Dokończenie na str. 2)

Nauczyciel w Kosmosie
WASZYNGTON (PAP). Prezydent

Reagan zlecił krajowej agencji ds.

przestrzeni kosmicznej i aeronaiuty-
ki NASA podjęcie poszukiwań
pierwszego cywilnego pasażera pro­
mu kosmicznego, który poleciałby
na .orbitę bez konkretnych zadań.
Poszukiwania kandydata prowadzo­
ne będą w środowisku nauczycieli.

Prof. WIKTOR BONIECKI komentuje
bohaterskich
związanych.

Ministerstwo
Łączności rozpo­
czyna w br. nowy
cykl wydawniczy
znaczków poczto­
wych o tematyce
wojny obronnej
1939 r. Będą one

przypominały bo­
haterską
Polaków
przeważającą siłą
napierających na

Polskę hitlerow­
skich Niemiec.

Z okazji 40. ro­
cznicy wojny
bronnej 1939 r. z

hitlerowskim
jcźdźcą wprowa­
dzona będzie 1
września do obie­
gu pierwsza tego
rodzaju emisja
dwóch znaczków
pocztowych. Pre­
zentują one sym­
boliczne sceny z

decydujących bi­
tew i podobizny
dowódców z nimi
mianowicie: 5 zł

ohronę
przed

o-

na-

Krynicy Morskiej,
na zawodach

Ratownicy z

zajęli I miejsce
WOPR w Łebie, ale my miłośnicy
kąpieli nie zmuszajmy ich do udo­
wadniania na co dzień wysokich u-

miejętności, oby takich przypadków
jak te na zdjęciach było jak naj­
mniej. CAP — St. Kraszewski

UTRO pogoda w rejonie
Krakowa kształtować się

| będzie pod wpływem wyżu.
! Zachmurzenie małe. Temp.

min. nocą 4, maks, dniem
22 st. C. Wiatr słaby płd. -

I zach. Wilgotność względna
powietrza dziś rano Wyno­

siła 94 proc.

I
Rewelacje „New Statesman"

O krok od użycia
broni atomowej

O turystyce
RED.: Wiele krajów na świeci©

robi na turystyce, zwłaszcza za­
granicznej, doskohały interes,
szczególnie jeśli dysponuje słone­
cznymi plażami nad ciepłym mo­
rzem. Czy Polska ma szansę stać
się na tyle interesującym kra­
jem, by przyjeżdżali do nas —

masowo — turyści zagraniczni,
zostawiając przy okazji tak po­
trzebne waluty?

W. B.: Pierwszym warunkiem
rozwoju turystyki jest posiadanie
dobrej komunikacji. Na wyspach
hiszpańskich Morza Śródziemne­
go w' tegorocznym, letnim sezo­
nie przebywają setki tysięcy tu-

rysiów dziennie. Wybudowano
tam lotniska, na których codzien­
nie lądują samoloty, przywożące
ok. 100 tys, ludzi. Jaki jest stan

naszej komunikacji lotniczej, łą­
cznie z Okęciem? Sprawa jest
wszystkim znana. W krajach,
które postawiły na turystykę,
przystosowano specjalnie kolej i
komunikację autobusową w ten

sposób, by zwiedzający dany
kraj korzystali z wszelkich udo­
godnień. Żeby turyści mieli za­
rezerwowane miejśca w hotelach
i zapewnione wyżywienie. Wszy­
stko jest przygotowane. A nieda­
wno nasza prasa doniosła, że po­
ciąg z Zakopanego do Warszawy,
zanim dojechał do Krakowa, miał
już 8 godzin spóźnienia. Jechali
tym pociągiem turyści, posiada­
jący zarezerwowane miejsca w

(Dokończenie na str. 2)

w Stafym

rakowie

Muzyka

(wtorek),
oo. Fran-
Chór Fil-
pod dy-

W ognisku TKKF „Polon” kultu­
rystykę zaczęły ćwiczyć również

panie. Oto jedna z nich podczas
pokazu, który miał miejsce w czasie

niedzielnego spotkania Lata z Ra­
diem w Myślenicach.

Fot,: 8T. MAKAREWICZ

DZIŚ, 28 sierpnia
godz. 20 — Bazylika
ciszkanów Orkiestra i
harmonii Krakowskiej
rekcją Tadeusza Strugały oraz so­
liści Jadwiga Romańska (sopran),
Jadwiga Rappe (mezzosopran),
Henryk Grychnik (tenor), Rado­
sław Żukowski (bas) wykonają
Reęuiem W. A, Mozarta.

JUTRO, 29 sierpnia (środa)
godz. 19.30 — kościół św. Miko­
łaja, ul. Kopernika.

ZachodnioberliAśki organista
Peter Schwarz w czasie swego
recitalu wykona utwory Buxte-
hudego, J. S. Bacha oraz Augu­
styna Blocha.

a
— obronę Kępy Oksywskiej i do­
wódcy płk. Stanisława Dąbka, 6
zł -y bitwy nad Bzurą i dowódcy
gen. dywizji Tadeusza Kutrzeby.

Znaczki wydrukowano wielo­
barwną techniką rotograwiurową
na papierze kredowanym w na­
kładzie po 8 min sztuk każdego
znaczka. (TG)

LONDYN (PAP). Członkowie ma­
sowej organizacji społecznej —

Ruch na Rzecz Rozbrojenia Nukle­
arnego oraz wielu posłów zażądało
zbadania faktów świadczących o

planach rządu M. Thatcher użycia
broni nuklearnej podczas brytyjsko-
argentyńskiego konfliktu zbrojnego
o Falklandy. W tym celu zapropo­
nowano, aby niezwłocznie odwołać
członków parlamentu z wakacji.

Wg brytyjskiego lewicowego ma­
gazynu „New Statesman”, który po­
woływał się na tajne dokumenty,
które znalazły się w posiadaniu re­
dakcji, rząd brytyjski planował za­
atakować bronią nuklearną lub za-

Druga fundacja „Armatury"
Klub Honorowych Dawców Krwi, działający przy Krakow­

skich Zakładach „Armatur”, ufundował drugą książeczkę mie­
szkaniową z wkładem 32 tys. zł (docelowo 60 tys. zł) dla Do­
rotki Dworakowskiej, wychowanki Domu Dziecka dla Niewi­
domych przy ul. Tynieckiej.

Fundusze na książeczkę zostały wypracowane w wolne so­
boty, a uzupełniły je jeszcze dodatkowo pieniądze z działalno­
ści klubowej. Ponadto 100 marek zachodnioniemieckićh prze­
kazał prezydent Czerwonego Krzyża

’

z RFN, który przebywał
z wizytą w „Armaturze”.

Za tak piękny dar serca, dziękujemy ofiarodowcom w imie­
niu Dorotki. Liczymy, że akcja fundacji książeczek mieszka­
niowych dla sierot z domów dziecka i sierot po zmarłych pra­
cownikach będzie nadal tak żywa, jak jest do tej pory. Wie­
rzymy, że dzieci pozbawione ciepła rodzinnego domu znajdą
pomoc w zrobieniu pierwszego kroku w samodzielne życie.

■ (dag)

grozić taikim atakiem argentyńskie­
mu przemysłowemu miastu Cordo-

ba, podczas konfliktu w ,1982 r. W

tym celu, jak podał „New States­
man”, na południowy Atlantyk wy­
słano okręt podwodny ze strategicz­
nymi rakietami nuklearnymi „Po-
laris” na pokładzie.

Cytowane pismo ~ poinformowało
również, że premier Thatcher po­
leciła zatopić argentyński lotnisko­
wiec „Vei<nticinco de Mayo” z 1500

1 osobami na pokładzie, w czasie gdy
USA usiłowały wynegocjować po­
rozumienie pokojowe. Okręt ten nie
został zatopiony,, ponieważ nie mo­
żna go było zlokalizować.

Farrah Fawcett jest jedną z naj­
popularniejszych kobiet w USA.

Podobiznę jej, powieloną w milio­
nach egzemplarzy, oglądać można
było w najprzeróżniejszych rekla­
mach, w telewizji, w dziesiątkach
czasopism, na znaczkach, brelocz­
kach, maskotkach, laleczkach itp.
Rola w serialu „Aniołki Charlie-
go” ugruntowała tę popularność.
Jej kolejne role, m. in. znany u nas

film „Saturn-111” i Kirkiem

Douglasem, nie przyniosły jej —

jako1 aktorce — wielkich sukce­
sów. Były jednostronne, a Farrah

wygrywała w nich głównie swój
wdzięk i urodę. Niedawno 37-let-
nia aktorka przyjęła propozycję,
która zaskoczyła miliony jej wiel­
bicieli. Wystąpiła, w telewizyjnym
filmie „Wrzące łóżko”, którego
scenariusz oparty jest na auten­
tycznej historii kobiety, doprawa-

Było to 28 sierpnia
♦ W 1883 r. parlament W. Bry­

tanii przyjął ustawę o zniesie­
niu niewolnictwa na terytorium
całego imperium.♦ W 1897 r. Urodził- się Char­
les Boyer, francuski aktor fil­
mowy, jeden- z najsłynniejszych

, amantów srebrnego ekranu, zna-
'

ny m. in. z „Maye-rlingu”, „Pani
I Walewskiej”, „Madame de” i

„Gasnącego płomienia”.♦ W 1910 r. Czarnogóra, będą-
< ca dotąd pod okupacją turecką,

ogłosiła się samodzielnym pań­
stwem z królem Mikołajem I ja­
ko monarchą.

♦ W 1915 r. urodziła się słyn­
na szwedzka aktorka Ingrid
Bergman, znana m. in. z filmów

j „Casablanca”, „Gasnący pło-
1 mień”, „Helena i mężczyźni”.

♦ W 1973 r. Meksyk nawiedzi­
ło katastrofalne trzęsienie ziemi,
w wyniku którego ponad 500 o-

sób straciło życie, a ponad 1000
odniosło rany.♦ W 1943 r. wojska amery­
kańskie wyparły Japończyków z

Wysp Salomona.

Kolejny tankowiec

trafiony rakietą
BEJRUT (PAP). Brytyjskie towa­

rzystwo ubezpieczeniowe
’

Lloyda
poinformowało, że wczoraj tanko­
wiec panamski został zaatakowany
przez myśliwce (prawdopodobnie
irańskie) i trafiony rakietą. Statek
o nośności ponad 20 tysięcy ton nie
odniósł poważniejszych strat.

dzonej do ostateczności systema­
tycznym maltretowaniem jej przez
męża i mordującej go. Przekształ­
cenie blond piękności w szarą, udrę­
czoną kobietę nie było zadaniem
łatwym, choć nie można tego po­
równać z osiągnięciami charaktery-
zatorów z filmów „Gandhi” czy
„Tootsie”. Mistrz charakteryzacji,
Fred Blau pozbawił oczy Fawcett

blasku, a włosy połysku, „posinia­
czył" jej twarz, szyję i ramiona i

przy pomocy sztucznych, krzywych
zębów zlikwidował jej olśniewają­
cy uśmiech przypominający,
mówią złośliwi, reklamę pasty

jak
do

A Na Morzu Północnym w

pobliżu belgijskiego portu O-
stenda, zatonął francuski frach­
towiec „Mont Louis”, na które­
go pokładzie znajdowały się po­
jemniki zawierające 450 ton u-

ranopochodniej substancji pro­
mieniotwórczej. Statek ten zde­
rzył się z brytyjskim promem
pasażerskim „Olau Britąinia”.
który został minimalnie uszko­
dzony.

A Władze portowe Panamy
odmówiły obsłużenia brytyjskie­
go statku handlowego „Pacific
Fisher” podająo jako powód od­
mowy przewożenie na jego po­
kładzie materiałów radioaktyw­
nych. Jednostka brytyjska z ła­
dunkiem plutonu przeszła Ka­
nał Panamski w rejsie z Japo­
nii.

A Jak podało czasopismo
naukowe „Science Digest”, zda­
niem naukowców amerykań­
skich na naszej planecie, której
wiek oceniają na 3 miliardy lat.
do tej pory znikło bez śladu ok.
480 milionów przedstawicieli
faunr i flory.

A W okolicy San Liris, w Ka­
lifornii, zderzyły się w powie -

trzu dwie maszyny: samolot
pasażerski z 15 osobami na po­
kładzie oraz niewielki samolot
prywatny, którym leciało 2 lu­
dzi. Wszyscy ponieśli śmierć na

miejscu.
® W wyniszczonym wojną

domową Czadzie narasta klęska
głodu. Na południu, które -nie­
gdyś było uważane za spichlerz
kraju, zmarło z głodu — tylko
w ciągu drugiego tygodnia sier­
pnia br. — ponad 500 osób. Jak

z dalekopisu
się ocenia, w najbliższych tygo­
dniach — o ile nie nadejdzie
szybka pomoc żywnościowa —

dziennie będą umierały setki lu­
dzi.

® Prezes zarządu Kanału
Sueskiego, M. Adel Ezzat poin­
formował. iż wszystkie statki,
przewożące niebezpieczne ładun­
ki, od tej pory będą musiały
poinformować o tym władze e-

gipskie jeszcze przed wpłynię­
ciem na wody terytorialne Egip­
tu.

A Pod Neapolem doszło do
wymiany ognia między rywali­
zującymi ze sobą bandami Ca-
morry (neapalitańska organiza­
cja mafijna). Widownią strzela­
niny była miejscowość Torre
Annunziata. 8 osób zostało za­
bitych, .5 — w tym mała dziew­
czynka — ciężko rannych.

A Policja jamajska skonfi­
skowała 5-tonowy ładunek ma­
rihuany. Aresztowano 3 osoby —,

Amerykanina i 2 Jamajczyków.
Narkotyk znaleziono w 2
krobusach, zatrzymanych
trakcie kontroli drogowej.

A Blisko 50 tysięcy ludzi
nęło w Salwadorze, w okresie
od października 1979 do grudnia
1983 roku, z rąk żołnierzy re­
żimowych. Liczba ta zosta­
ła podana w raporcie opu­
blikowanym w San Salwador
przez salwadc-rską Komisję
Praw Człowieka.

• Jeden student został za-
'

strzelony, a kliku innych odnio­
sło rany w wyniku starć z po­
licją na terenie autonomicznego
uniwersytetu w Santo Domingo,
stolicy Dominikany.

zębów. Dumny ze swego dzieła
określił je jako absolutnie dosko­
nałe i spustoszenie uczynione w

urodzie Farrah porównał skromnie
do „postawienia stopy na obrazie
Rembrandta”. ■Patrząc na zdjęcie
wydaje się, że mimo. charaktery­
zacji aniołek, choć upadły,
kiem pozostał, a czy nowa rola

pozwoli aktorce na zmianę emploi
i porównywana będzie do osiągnię­
cia Bardotki z „Prawdy” Clouzota
— zobaczymy, (w-d) Fot. TIME

anioł-
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Lotnikom
II Pułku

„Kraków"

w 40-lecie

W ostatnich dniach odbyły się
uroczystości obchodów 40-lecia
Ludowego Lotnictwa Polskiego i
IX Pułku Lotnictwa Myśliwskiego
„Kraków”, który powstał na zie­
mi radzieckiej, jako pułk bom­
bowców nocnych „Kraków”, prze­
szedł szlak bojowy od Warszawy
do Berlina. Tradycje bojowe Puł­
ku, jak również pełna poświęceń
40-Ietnia służba na straży polskie­
go nieba napawają dumą miesz­
kańców podwawelskiego grodu,
którego imię pułk rozsławia. W
trakcie uroczystości jubileuszo­
wych, w których wziął udział do­
wódca wojsk lotniczych generał
dywizji Tytus Krawczyc na ręce
przedstawicieli jednostki przeka­
zany został- pamiątkowy adres i
medal I sekretarza KK PZPR —

J. Gajewicza oraz adres i upo­
minki od prezydenta m. Krako­
wa T. Salwy. Wizyta ta była oka­
zją do podsumowania owocnej
współpracy między Pułkiem i je­
go miastem patronackim, jak ró­
wnież wytyczeniem kierunków
współdziałania w przyszłości.

Z KRAJU
Z OKAZJI „Dnia Górnika Ra­

dzieckiego”. obchodzonego tra­
dycyjnie w ZSRR w ostatnią
niedzielę sierpnia, w Centrum
Kultury Górniczej w Jastrzębiu
odbyła się wczoraj uroczysta a-

kademia, w której uczestniczyli
reprezentanci załóg górniczych
ze wszystkich zrzeszeń przemy­
słu węglowego.

1 WRZEŚNIA — początek no­
wego roku szkolnego. W dniu
tym podejmie naukę 6,3 min
dzieci i młodzieży. Po raz pierw­
szy zasiądzie w salach lekcyj­
nych ok. 640 tys. uczniów klas
pierwszych. W szkołach podsta­
wowych będziemy mieli ponad
4,6 min uczniów — o 128 tys.
więcej niż w roku poprzednim.
:-V szkołach ponadpodstawowych
kształcić się będzie ok. 1,7 min
młodzieży. 1

ŻNIWA weszły w końcową fa­
zę. Resort rolnictwa i gospodar­
ki żywnościowej szacuje, że do '

26 bm. zboża Skoszono na ok. 6,9 i
min ha, tj. na 85 proc, powierz- i
ćhni.

W LUBLINIE zapoczątkowano !
! wczoraj obchody 40-lecia działał- <

ności kinematografii Polski Lu- . 1
dowej. Rozpoczęła ona działał- j
ność już w Iipcu 1944 r. w wyz- j
wolonej, przez Armię Radziecką
i Wojsko Polskie z hitlerow­
skiej okupacji, części kraju.

W STOCZNI Szczecińskiej im.
A. Warskiego położono stępkę
pod budowę nowego prototypo­
wego statku, przeznaczonego do
podwodnych badań geofizycz­
nych w szelfie kontynentalnym
mórz arktycznych. Dziewięć ta­
kich jednostek zamówił w Szcze­
cinie Związek Radziecki.

67 AFEROWYCH zagarnięć
mienia społecznego stwierdzono
w postępowaniach karnych,
wszczętych przez prokuraturę w

I półroczu br. W każdej z tych
spraw łupem przestępców padło
mienie o wartości powyżej 300
tys. zł.

BLISKO 100 tys. młodzieży
polskiej odwiedziło już w cza­
sie tegorocznych wakacji Nie­
miecką Republikę Demokratycz­
ną. Do końca września liczba ta

zwiększy się do 125 tys.
W MINIONYM tygodniu wy­

darzyły się 742 wypadki drogo­
we. 92 osoby zginęły, a 908 zo­
stało rannych. Śmierć poniosło
35 pieszych, 21 pasażerów i 28
osób kierujących pojazdami jed-
nośl.a dowymi.

PODCZAS tegorocznego lata
utonęło już 461 osób, w tym 116
dzieci i młodzieży. W minioną
sobotę i niedzielę woda pochło­
nęła kolejne 14 ofiar. Najczęst­
szą przyczyną utonięć jest ką­
piel w miejscach niedozwolonych
oraz brawura i picie alkoholu
nad wodą.

W OSTATNICH dniach — jak
i informuje Komenda Główna

Straży Pożarnych — wzrosło za­
grożenie pożarami. Tylko w

dniach od piątku do niedzieli w

kraju miało miejsce 539 poża­
rów, w tym 289 w rolnictwie i

'

na wsi. Odnotowano też 78 po­
żarów lasów i ponad 30 pożarów
w budynkach* mieszkalnych.

WE WROCŁAWIU zmarł w

wieku 80 łat prof. dr Andrzej
Dzioba, specjalista w zakresie
nauk medycznych, były kierow­
nik Kliniki Położniczej Akade­
mii Medycznej we Wrocławiu,
zasłużony nauczyciel akademic­
ki i wychowawca wielu poko­
leń lekarzy.

Doroczna konferencja inspektorów i dyrektorów

Przed nowym
rokiem szkolnym
Nadchodzący rofc szkolny nie

będzie ani łatwiejszy ani trud­
niejszy od poprzednich. Znowu
przyjdzie borykać się z podobny­
mi jak w ubiegłych latach pro­
blemami. Najważniejsze z nich to

zbyt mała ilość pomieszczeń lek­
cyjnych i brak nauczycieli, szcze­
gólnie w szkołach wiejskich. Np.
w tym roku odda się do użytku
7 nowych przedszkoli, ale to nie
poprawi sytuacji. Nadal tylko
46_ proc, dzieci w województwie
i 52 proc, w Krakowie zostanie
objętych wychowaniem przed­
szkolnym.

W ciągu roku wydaje się na o-

światę w naszym województwie
niebagatelną sumę 4,5 mld zło­
tych w szkolnictwie ogólnokształ­
cącym i 1,5 mld w szkolnictwie
zawodowym. Oczywiście, gros
funduszy pochłaniają inwestycje.
Tylko w’ tym roku remontuje się
233 obiekty, 32 placówki prze­
chodzą remont zabezpieczający,
w 133 kontynuuje się remonty, a

W 67 dopiero je rozpoczęto. Ka­
pitalny remont zakończono do
końca wakacji w 51 obiektach o-

światowych. Najwięcej kłopotów
przysparzają opóźnienia na bu­
dowach przedszkoli w Kurdwa-
nowie i Prądniku Czerwonym.

Podczas wczorajszej konferen­
cji inspektorów oświaty i wycho­
wania oraz dyrektorów szkół po­
nadpodstawowych i placówek o-

światowo-wychowawczych kura­
tor oświaty i wychowania Mie­
czysław Kozlowsłd powiedział, iż
zwiększą się w tym roku wyma­
gania wobec nauczycieli. Do­
świadczenia wykazały że prze­
ważająca liczba pedagogów, my­
śląc czy mówiąc o Karcie Nau­
czyciela, widzi, tylko wynikające z

niej prawa. Pomija prawie zu­
pełnie obowiązki. Wprowadzany
od tego \ roku program „Główne
kierunki i zadania w pracy wy­
chowawczej szkół” nakłada szcze­
gólne Obowiązki na nauczycieli
Chodzi przede wszystkim o obję­
cie jak największej ilości dzieci
i młodzieży opieką w trakcie nau­
ki szkolnej oraz w ramach zajęć
pozaszkolnych. Trzeba też będzie
zwrócić uwagę na przestrzeganie
higieny psychicznej uczniów. Ża­
dna z krakowskich szkół nie zde-

Dzicy lokatorzy
atakują turystów

BRUKSELA (PAP). Źródła poli­
cyjne podały, że wycieczka po ka­
nałach Amsterdamu na pokładzie
turystycznego stateczku wiozącego
35 turystów (w większości z za­
chodnich Niemiec) omal nie zakoń­
czyła się tragedią. Stateczek został

obrzucony kamieniami, żelaznymi
sztabami, kubłami z farbą, a nawet

pociskami zapalającymi. Ataku do­
konało 30 młodych dzikich lokato­
rów („sęuatters”). aby w ten sposób
zaprotestować przeciwko rozwijaniu
turystyki w Amsterdamie, w wyni­
ku której burzy się domy, aby sta­
wiać wielkie hotele, co godzi w in­
teresy miejscowej ludności.

Z

Rady 01111781

O turystyce

cydowała się na rozłożenie zajęć
szkolnych na 6 dni w tygodniu
(pfzy zapewnieniu nauczycielom
jednego dnia wolnego), ale wy­
dłużano jednocześnie naukę do
1—8 godzin dziennie, skracano
przerwy, co negatywnie wpływa­
ło na psychikę' dziecka.

W konferencji uczestniczyli
przedstawiciele władz politycz­
nych i administracyjnych Kra­
kowa z sekretarzem KK PZPR
Janem Czepielem, wiceprezyden­
tem Janem Nowakiem, a także
przedstawiciele instytucji na co

dzień współdziałających z oświa­
tą. (ms)

jednostek obrony terytorialnej
W województwie miejskim kra­

kowskim i na terenie województw
sąsiednich odbyły się ćwiczenia
koordynacyjne sztabów i jedno­
stek obrony terytorialnej, obro­
ny’ wewnętrznej oraz niektórych
pododdziałów obrony cywilnej
Warszawskiego Okręgu Wojsko­
wego. Ćwiczeniami kierował do­
wódca WOW gen. dyw. Jerzy
Skalski. Obecni na nich byli
przedstawiciele władz politycz­
nych oraz wojewodowie z 14 wo­
jewództw Polski południowo-
wschodniej. Przybył członek Biu­
ra Politycznego KC PZPR, I se­
kretarz KW partii w Tarnowie
Stanisław Opałko.

Na jednym z placów ćwiczeń
w okolicach Krakowa żołnierze
współdziałając z pododdziałami
straży pożarnej zaprezentowali m.

in. sposób przegrupowania znaj­
dującej się w marszu kolumny
zmechanizowanej zaatakowanej
przez lotnictwo i grupy dywer­
syjne nieprzyjaciela. Pokazem
znakomitego wyszkolenia bojowe­
go był desant spadochronowy na

ważny obiekt oraz obrona obiek­
tu przez oddziały obrony tery­
torialnej i zmotoryzowane podod­
działy milicji. W osiedlu miesz­
kalnym przeprowadzono
ratunkową po wybuchu
’wym.

Uczestnicy i obserwatorzy ćwi­
czeń odwiedzili po południu żoł­
nierzy z Podhalańskiej Jednostki
Wojsk Obrony Wewnętrznej im:
Ziemi Krakowskiej, zwiedzając
m. in. Izbę Pamięci.

(Dokończenie ze str. 1)
dzie przedmiotem obrad Rady
Ministrów.

Rada Ministrów przyjęła pro­
jekt ustawy o instytucjach arty­
stycznych zalecając uwzględnie­
nie uwag zgłoszonych w dysku­
sji.

Ponadto Rada Ministrów do­
konała oceny sytuacji gospodar­
czej kraju i problemów związa­
nych z realizacją Centralnego'
Planu Rocznego i budżetu pań­
stwa. Zapoznano się z bieżącą
sytuacją finansową kraju.*

Do laski marszałkowskiej
wpłynął projekt ustawy o

ustanowieniu tytułu honorowe­
go „Zasłużony, dla kultury na­
rodowej”. Będzie on wyrazem
uznania wybitnych zasług arty­
stów, twórców kultury narodowej
oraz wszystkich osób które wy­
siłkiem pracy i społecznym za­
angażowaniem sprawiają, że war­
tości i humanistyczne treści na­
rodowej kultury stają się wła­
snością ogólnospołeczną. (PAP)

Skarbona na Rynku

znów pusta
Już po raz 14 opróżnion-o skar­

bonkę stojącą na. Rynku Głów­
nym. Zapełniła się bowiem dat­
kami krakowian i turystów, któ­
rzy w ten sposób chcą pomóc w

ratowaniu zabytków Krakowa.
Zawartość skarbonki zostanie
przeliczona w IV Oddziale Na­
rodowego Banku Polskiego w

Krakowie na początku września.

Przypominamy, że poprzednio
skarbonka została opróżniona 23
maja br. zawierała wtedy 364.971
zł i 80 gr, oraz 64,19 dolara, (ms)

(Dokończenie ze str. 1)
samolotach, lecących za granicę i
się spóźnili...

RED.: Sprawna komunikacja
jest niezbędna, ale jeszcze waż­
niejszą sprawą jest baza hotelo­
wa. W latach siedemdziesiątych
wzbogaciliśmy się o kilkadzie­
siąt nowoczesnych hoteli, wybu­
dowanych przez firmy zagranicz­
ne, którymi dysponuje „Orbis”.
Inwestycje te już się spłaciły,
były — jak pokazał czas — naj-
rentowniejszymi zakupami, po­
czynionymi za twardą walutę.
Warto więc chyba w hotele in­
westować?

W’. B.: Hotelarstwo to dobry
interes, zwłaszcza, jeśli przyjeż­
dżają cudzoziemcy. Turystyka
wymaga odpowiednio rozwiniętej
bazy hotelowej, motelotvej. kem­
pingowej, systemu schronisk gór­
skich i młodzieżowych, różnorod­
nej, gęstej sieci gastronomicznej,
licznych stacji benzynowych i na­
prawczych, działających całą do­
bę w okresie weekendów oraz

sezonu urlopowego. U nas jest
odwrotnie: w soboty i niedziele
prawie wszystko jest zamknięte.
Dla turystyki, choć nie tylko, da­
ny kraj powinien mieć zbudowa­
ną sieć chłodni, dobrze rozwinię­
te przetwórstwo i przechowalni­
ctwo owoców i warzyw’, gdy
tymczasem u nas marnuje się
wiele zbiorów, a kupujący trak­
towany jest jak natręt (zmuszo­
ny brać np. ziemniaki wraz z zie­
mią i do tego rożnych gatunków,
gdyż w punktach skupu nie se­
lekcjonuje się towaru). Gdyby
Hilton chcial zbudować w Kra­
kowie hotel, to by pewnie zrezyg­
nował, widząc, jak marnie dzia­
ła handel, który nie potrafiłby
zaspokoić wymagań tej klasy ho­
telu.

Wreszcie — jak prezentują się
toalety publiczne w Krakowie, z

których korzystają turyści... W
wielu krajach są to przybytki d”-
chodowe. choć płaci się „grosze”.
Np. we Francji przy kościołach i

reniporsfeacaa FI®

Zmotoryzowana melina

akcję
jądro-

0 W ciągu minionej doby na dro­
gach naszego województwa i uli­
cach Krakowa doszło do 7 wypad­
ków, w których 1 osoba poniosła
śmierć, natomiast 6 doznało obra­
żeń ciała. Ponadto Służba Ruchu
WUSW zanotowała 1 kolizję drogo­
wą: zatrzymała 5 pijanych kierują­
cych.

® Wczoraj ok. godz. 12 .50, 8-lełnl
rowerzysta Artur W. wjechał na

wydzielone torowisko i dostał się
pod tramwaj linii „25”. Chłopiec
poniósł śmierć na miejscu.

PRZERWY W DOSTAWIE PRĄDU
Zakład Energetyczny Kraków.

Miasto, Rejon Energetyczny Nr 4

„Krowodrza” przeprasza za przer­
wy w dostawie energii elektrycz­
nej:

Przerwy okresowe
7—15:

— od 3 do 29 września
wość Jeziorzany, trafo
Król.

w godz.

godz.

miejsco-
III, ul.

Jadwigi 35—113 i 34—136,
Malczewskiego 3—9 i 4—12j Prze­
goni 12a—20, Emaus 25—43, Błonia,
Kluby sport. „Juvenia”, „Zwierzy­
niecki”, Hofmana 3—2 i 4—26,
Piastowska 1—11 i 2—10, Leszczy­
nowa 2—14 i 7—13, Słonecznikowa
2—14 i 1—9, Zaścianek 2—18 i Dro­
żyna.

Przerwy ata1e
7—15.30:

— 4 września miejscowość Cho-

lerzyn Budzyń (do 16), 8 września
uL Konarskiego 27—35, 28, 38—50,
ul. Dzierżyńskiego 9e—7a i 8—12a,
10 września ul. Składowa 2 i Zbo­
żowa, 11—12 września ul. Król.

Jadwigi 47—163, 52—110, ul. Spa­
dzista, Przegom,' Malczewskiego,

Ś.tp.

Zaścianek, 14 września ul. Racła­
wicka 12—28, 20—24, 26, 30, 30a,
30b, 32a, 32—34, 17 września ul.
Friedleina 2—12 i 1 —19, Emilii Pla­
ter 6, 21 września ul. Północna,
Owsiana, Skrajna, Łokietka od ul.

Skrajnej do przejazdu kolejowego,
miejscowości: Gościeniec, Jerzma­
nowice, Śladowski, Lepianka,
Sąspów Dąbrówka, Jerzmanowi-
cc-Bębło, Czajowice, Ojców-Grota,
Bębło, Bębło Wodociąg, Będkowi-
ce, Biały Kościół HI, Wierzchowie,
24 września ul. Hamernia, Orna,
Przyjemna, Puszkina 33 do mostu

na Rudawie, Kasztelańska, Wy­
czółkowskiego 10—14, 25 września
ul. Polna, Filomatów, Azaliowa,
Bociania, Jabłonna, 27 września
ul. Radzikowskiego 102 do Ronda

Bronowickiego, Fiszera, Słowicza,
28 września ul. Jaremy 6, 7, 8,
Traktorzystów, 27—28 września

miejscowość Biały Kościół I (do
15).

Bliższych informacji udziela

Rejon Energetyczny nr 4 „Krowo­
drza”, teł. 21-11-44, wewn. 354.

K-6675

W ubiegłym tygodniu w na­
szym województwie raporty MO
odnotowały: 2 rozboje, pobicie,
które spowodowało u poszkodo­
wanego ciężkie obrażenia ciała,
2 gwałty, czyn, lubieżny, 52 wła­
mania, 37 kradzieży, 7 poważnych
pożarów. W 35 wypadkach dro­
gowych 6 osób zginęło, a 38 od­
niosło rany.

Jadwiga H„ mieszkająca w ho­
telu „Warszawskim”, zawiado­
miła milicję, że w nocy z 19 na

20 sierpnia została zgwałcona
przez przygodnie poznanego męż­
czyznę, którego zaprosiła do swe­
go pokoju.

23 sierpnia o 13.30 Małgorzata
B. sprzedała nie znanemu męż­
czyźnie spotkanemu na pi. Szcze­
pańskim złoty sygnet wartości 95
tys. zł. Po dokonaniu transakcji,
gdy kupiec już się oddalił, ko­
bieta spostrzegła, że zamiast u-

mówionej sumy otrzymała jedy­
nie nieco ponad 5 tys. zł.

Trzy zdarzenia z 24 sierpnia.
Rano do szpitala przy ul. Try-

ńitarskiej przywieziono, znajdu­
jącego się w ciężkim stanie, 33-
letniego Kazimierza P. Okazało
się, że poprzedniego dnia spadł
<m po pijanemu ze skałek przy
ul. Rękawka i znalazł się na te­
renie Spółdzielni Rękodzieła Ar­
tystycznego, gdzie przeleżał do
rana.

Do I Komisariatu MO w Śród­
mieściu zgłosiła się Maria B., o-

znajmiając, że do jej mieszkania
przyszedł onegdaj mężczyzna,
który przedstawił się i oświad­
czył, iż ze Stanów Zjednoczonych
wrócił jego ojciec i przywiózł pa­
czkę od męża Marii B. Uradowa­
na kobieta chętnie przystała na

prośbę nieznajomego i pożyczyła
mu 5 tysr zł. Od tej chwili nie
widziała już ani dziwnego gościa
ani swoich pieniędzy.

Późnym wieczorem
funkcjonariusze MO
Wiesława W., który
„fiata 126p” uczynił
melinę i z zaparkowanego przy
ul. Lubelskiej samochodu sprze­
dawał wódkę. Zakwestionowano
22 butelki „ekstra żytniej”.

23 sierpnia DUSW Podgórze
'przyjął zgłoszenie od rodziców 3,5
letniej dziewczynki, którzy o-

świadczyli. że 16. (a zatem 9 dni
wcześniej!) ich córka została zwa­
biona do mieszkania 55-letoiego
mężczyzny. Osobnik ten' miał do-

konać na dziecku czynu lubież­
nego.

26 sierpnia o 1.30 w nocy ujaw­
niono włamanie do sklepu spo­
żywczego przy ul. Mazowieckiej.
Włamywacz wybił szybę, dostał
się do wnętrza placówki i zabrał
stamtąd 15 butelek „soplicy”, 4
but. spirytusu i 5 kartonów „klu­
bowych”. W wyniku podjętej na­
tychmiast penetracji okolicy
sprawcę, Marka N., zatrzymano.

Prokuratorzy aresztowali tym­
czasowo 32 podejrzanych o doko­
nanie przestępstw. Zlikwidowano
9 melin pijackich i 4 bimbrow-
niie. Pogotowie MO interwenio­
wało 832 razy. (r)

klasztorach są prowadzone całe
kombinaty toaletowe, z pełnym
zapleczem, gdzie można nawet
się wykąpać lub umyć, ogolić i
poprawić fryzurę, odświeżyć, zre-

perować czy wyprać odzież, ku­
pić kosmetyki lub podstawowe
środki medyczne. U nas nikt do

tego nie ma głowy.' RED.: Turysta korzysta nie tyl­
ko z przyhotelowych restauracji,
lecz chciałby odwiedzić inne lo­
kale, poznać polską kuchnię, za­
bawić się. Niewiele możemy, nie­
stety, zaoferować...

W. B.: A moglibyśmy, nawet w

kryzysie jest to możliwe. Turyś­
ci poszukują i potrzebują dobrze
prowadzonych pijalni _ mleka,
miodosytni, piwiarni, winiarni, a

ponadto wielu nie tylko dużych,
ale i małych kawiarenek oraz

restauracyjek, nastawionych ^na
jedno specjalistyczne danie, jak
np.: maczanka, biała kiełbasa,
giez, golonka z gwcheni i

_

tar­
tym chrzanem, domowa

_

kiszka
itp. A my sobie nie możemy w

kraju poradzić z klęską urodza­
ju miodu, nadmiarem mleka.
Niektórzy hodowcy baranów
skarżą się, że nie mają często
nabywców baraniny, tak jakby
ludzie nie chc-ieli jeść szaszłyków,
salami czy kabanosów. Pozostaje
też kwestia napojów chłodzących,
gdyż poza tzw. gruźliczanką (wo­
da z saturatorów) w zasadzie
wszystkich innych brakuje. Jed­
nocześnie tylko na samymPod­
karpaciu jest parę tysięcy źródeł
wysokogatunkowych wód mine­
ralnych, zupełnie nie wykorzy­
stanych. Ostatnio przeczytałem w

prasie, że turystom w zakopiań­
skiej gastronomii wydziela się
chleb. Jedna osoba może otrzy­
mać tylko jedną kromkę, bo wy­
dano zarządzenie przez miejsco­
wą władzę handlową o oszczęd­
ności chleba. Tak dbają o tury­
stę w turystycznym mieście...

RED.: Marny zatem szansę na

rozwinięcie turystyki?
W. B.: Na razie — nie. Tury­

styka, która w wielu krajach
przynosi niebagatelne, dolarowe
zyski u nas de facto nie może się
rozwinąć tak, jak byśmy chcieli,
na skutek ogólnego niedorozwo­
ju gospodarczego i — co gorsza
—- fatalnego zarządzania. W tej
chwili jedni tkwią po uszy w ba­
łaganie, a drudzy dostają zawa­
łów serca, chcąc tę turystykę im­
prowizować.

Rozmawiał: JAN FRENKEL

Co słychać?
Lynn Ripplemeyer, 33-letmia

Amerykanka, która jako pierw­
sza kobieta pilotowała przez
Atlantyk Jumbo Jęta, a w przy­
szłości ma zamiar brać wdział w

latach promem kosmicznym jest
dla pasażerów bardzo częstym
tematem żartów. Przez wielu
podróżujących z nią businessme-
nów, na pokładzie dowodzonego
przez siebie samolotu, nazywana
jest... sekretarką kapitana.

Ogłoszenia ekspresowe

tegoż dnia
zatrzymali

ze swego
alkoholową

Marian Tabeau
nasz ukochany Mąż,' Ojciec i Dziadek, wychowanek Korpusu Ka-
cłjetów we Lwowie, kapitan Wojska Polskiego, uczestnik kampanii
wrześniowej 1939 r„ inwalida wojenny, emerytowany długoletni
pracownik Krakowskiego Wydawnictwa Prasowego RSW „Pra-
sa-Książka-Rueh” w Krakowie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami, po długiej i
ciężkiej chorobie, opatrzony św. sakramentami, zmarł w Krakowie

dnia 24 sierpnia 1984 r„ w wieku 16 lat.
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na cmentarzu Bródnowskim

w środę 29 sierpnia, o godz. 14.
Pozostali w głębokim bólu i żałobie

ŻONA, CÓRKA, SYN, ZEĘC I WNUKI

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 24 sierpnia 1984 roku
zmarł w wieku 76 lat

Marian Tabeau
były długoletni, zasłużony pracownik Biura Ogłoszeń Krakowskiego
Wydawnictwa Prasowego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Srebrnym Krzyżem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się w Warszawie w środę 29 sierpnia o godz. 14
na cmentarzu Bródnowskim.

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia.
KRAKOWSKIE WYDAWNICTWO PRASOWE

, RSW „PRASA - KSIĄŻKA - RUCH”

ZASTAVĘ 1100 p. rok prod. 1980 —

sprzedam. Kraków, ul. Murarska 13,
codziennie, godz. 10-18.

________ g-22074

DYPLOMOWANA pielęgniarka zao­
piekuje się chorym lub samotnym
niedołężnym. Tel. 48-04-40. g-22183
ZESTAW kuchenny Skawa — sprze­
dam. Ul. Podedwórze 12/38. g-22195

DO wynajęcia 3-pokojowe mieszka­
nie z telefonem studentom-obcokra-
jowcom. Oferty 22282 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

KOMPLET wypoczynkowy węgier­
ski „Virglnie” — sprzedani. Teł.
34-15-43. g-22287
SPRZEDAM dom jednorodzinny, w

stanie surowym w Krakowie. Oferty
22300 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

BIURKO, telewizor, lodówkę, radjo
— zamienię lub sprzedam. Teł.
66-58-93. g-22341
FLIZY sprzedam. Nowa Huta, os.

1000-lecia 1/48. g-22332
RUBIN 202 C nowy — zamienię na

nową dużą lodówkę. Robot kuchen­
ny „Bartek” — sprzedam. Elektry­
czna maszynkę do mięsa — kupię.
Tel. 33-73-64. g-22338
KOMPLET wypoczynkowy „Jadwi­
ga”, skrzypce szkolne „Połówki” —

sprzedam. Mazowiecka 27/10 g-22337
SPRZEDAM 4 opony do Zastayy.
Wiadomość: ul. Grzegórzecka 92/12,
po godz. 20. g-22335
PIANINO, nowe — sprzedam. Tel.
44-32-69. g-22368
JELENIA Góra! M-3, superkomforto-
we — zamienię na podobne w Kra­
kowie. Oferty 22367 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną — sprzedam
lub. zamienię na Simsona. Tel.
55-19-57. g-22364
DO wynajęcia lokal ną kuźnię, bli­
sko Krakowa. Nowa Huta, os. Wyso­
kie 17/25. g-22329
NAROŻNIK — zamienię na zamra­
żarkę. Oferty 22324 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

PRALKĘ automatyczną, nową — za­
mienię na lodówkę lub sprzedam.
Oferty 22313 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

GARSONIERY na rok — poszukuję.
Oferty 22311 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

AGREGAT tynkarski — sprzedam.
Oferty 22374 „Prasa” Kraków, Wiśla­
na 2.

40 lenteksu, meble kuchenne
„Bronia” lub podobne — kupię.
Oferty 22308 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

STOł antyczny, styl wiedeński —

sprzedam. Tel. 11 -87-51. g-22380
ODSTĄPIĘ zakład fryzjerski w

Śródmieściu. Oferty 22376 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

RADMORA, magnetofon Finezję,
Grację wzmacniacz PW 7020 — sprze­
dam. Tel. 76-11-74, wieczorem.

•g-22383
POLONEZA sprzedam. Tarłowska 10/2
w godz 16—18._______________________

25. 08 . 1984 na os. Widok zaginął mło­
dy wilczur, czarny, podpalany. Pies
znajduje się w leczeniu: Wiadomość
za nagrodą. ul. Na Błonie 9a/306
lub tel. 37-19-93, wieczorem, g-22379
ZODIAK nowy — sprzedam. Kraków.
Żniwna 1/7.________

•
_______ g-22351

OWCZARKI niemieckie — szczenięta,
sprzedam. Foszczyński, ul. Kobie-
rzyńska 209.____________________g-20120

DYWAN zagraniczny 2X3 —

sprzedam. Tel. 37-35-82,_______ g-22420

MAŁŻEŃSTWO z 2,5-rocznym dziec­
kiem — wynajmie maie mieszkanie
na okres 2 lat. Czynsz z góry. Wia-
domość: tęl, 48-51-73,__________ g-22419

WIATĘ metalową (9 X 40), cała kry­
ta blachą falistą, domek letniskowy
drewniany z elementów, silos na ce­
ment 60 t, kruszarkę szczękową do
kamienia — sprzedam. Wiadomość:
Kraków, Grzegórzecka 39/6. g-22418

FIATA 126, rok 1981 — sprzedam.'

Tel, 66-82-27,___________ .________g-22415

GRAMOFON JVCLA21 — sprzedam.
Tel, 48-40-04, _____ ■______ g-22414

2-Ietniego Fiata 126 — zamienię na

większy. Oferty 22412 „Prasa” Kra-
ków, Wiślna 2, __________________

WARTBURGA rocznego — sprzedam.
Tel. 37-66-19._________________ g-22393
FIATA 126 p, rok 1976 — sprzedam,
ul, Gołaśkl 10/7._______________ g-22407

ZAGINĘŁA czarna suczka, biała kra­
watka, trzy białe skarpetki. Dziecko

rozpacza. Nagroda za odprowadze­
nie. Nowa Huta, os. Dąbrowszczaków
2/263.______________ __________

■ g-22416
OKAZJA! owczarki niemieckie, czar­
ne — sprzedam. Chrapka Jerzy,
32—545 Dulowa 57 (koło Dworca PKP).
________________________________ g-22395
PRALKĘ automatyczną — sprzedam.
Tel. 33 -69-21.___________________ g-22400

NOWĄ automatyczną pralkę „Dia-
na” — sprzedam. Tel. 33-46-83 . g-22402
PRZYJMĘ do pracy fryzjerkę dam­
ską. Kraków, ul. Powrożnicza 7, tel.
66-21 -83 .________________________ g-22389
CUDZOZIEMIEC z rodziną — pilnie
poszukuje mieszkania. Wiadomość:
motel „Holiday Inn”, tel. 22-47-46,
nazwisko Watwat.

_____________ g-22403

CEGŁĘ, betoniarkę 250 — sprzedam.
Oferty 22391 „Prasa” Kraków, wiśl-
na 2.

___________________

MINI wieże: Faust, Trawiata — zło­
te M-8011 — czarny, kolumny 30 W
8 om — sprzedam, Tel.- 11-81-64.

ODSTĄPIĘ blachę ocynkowaną, ru­
ry kanalizacyjne. Tel. 37-29-41.

g-22421
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Odszkodowaniei

drzemie pod
karne w dro-
mańi możli-

skrddzionych
uzyskania za

rekom-

najnowszej technice
tylko marzyć, tym

właśnie od

Na liście 500 największych polskich firm, opublikowanej przez
miesięcznik „Zarządzanie”, przedsiębiorstwo Polskie Górnictwo
Naftowe i Gazownictwo zajmuje piąte miejsce z wartością sprze­
daży 72 mld 215 min zł. Po wojnie wydobyto w naszym kraju ok.
100 mld m sześć, gazu ziemnego, za który, chcąc kupić go za gra­
nicą, należałoby zapłacić, według cen światowych, 13 mld dola­
rów. 30 proc, pozyskanego gazu pochodzi z zasobów tzw. Niżu
Polskiego. Za odkrycie tamtejszych złóż Nagrodą Państwową H

stopnia uhonorowano w tym roku 12 osób. Wśród nich znalazło
■śię trzech krakowian: prof. dr- hab inż. Józef Kruczek z Instytu­
tu Górnictwa Naftowego i Gazownictwa, dr inż. Czesław Nowo­
tarski, główny geolog Zakładu „Geofizyka” Kr.aków PGNiG oraz

mgr inż. Krzysztof Sojka, dyrektor naczelny (od 1959 r.I) tegoż
Zakładu.

T. Człowiekowi, który za-

mi cenne przedmioty i zo-

oskarżony przez prokurato­
ra o kradzież — umorzono obe-
inie postępowanie
dze amnestii. Czy
Wośś odzyskania
przedmiotów wzg-1.
te przedmioty jakiejś
pensaty?

Tak — na drodze sądowo-cy-
wilnej. Może Pan wytoczyć prze­
ciwko sprawcy powództwo o

wydanie zabranych przedmio­
tów wzgl. o zapłacenie równo­
wartości pieniężnej, wraz z ko­
sztami postępowania i pokry­
ciem innych ewent. strat, jakie
Pan w związku z kradzieżą po­
niósł.

benzyny jakoś przebolejemy, gdy
nie ma gazu, następuje gospodar­
czy krach. Ogromną sensację
wzbudziła pamiętna eksplozja
w Karlinie. My, fachowcy, wie­
dzieliśmy, że tamtejsze złoże jest
małe, choć energiczne”. Naród

czekający cudu, nie słuchał gło­
su rozsądku, musiał więc przeżyć
rozczarowanie.

Naftowym Kuwejtem nie bę­
dziemy. Chociaż... chociaż Polska
należy do tego samego basenu
geologicznego, który zaowocował
rewelacyjnymi odkryciami na

, Morzu Północnym, u wybrzeży
Wielkiej Brytanii i Norwegii.
Gdyby tak jeszcze dysponować
podobnym jak kraje zachodnie
sprzętem wiertniczym i aparatu­
rą...

Gdy o

można

więcej zależy
geofizyków, penetrujących skoru­
pę ziemską zanim wedrze się w

nią „profesor Świder” — skute­
czny, lecz drogi. A co się sta­
nie, jeżeli kiedyś nie znajdzie już
gazu i nie zdołamy wysupłać gro­
sza na dodatkowy import? Swe­
go czasu powstała koncepcja za­
stąpienia domowych instalacji
gazowych urządzeniami elektry­
cznymi. Aż strach o tym pomy­
śleć... ADAM RYMONT

otworu odwdzięcza się, statysty­
cznie 32 tys. m sześć, gazu.

Niestety, w latach siedemdzie­
siątych przedsiębiorstwa poszu­
kujące węglowodorów nie skorzy- ,

stały z inwestycyjnej hossy. Skut­
ki tego odczuwamy dziś i dozna­
my . ich w najbliższej przyszło­
ści. Według prognoz, w 1985 r.

do zaspokojenia minimalnych po­
trzeb kraju może zabraknąć 1
mld m sześć, gazu. W tej dziedzi­
nie, jak nigdzie, konieczna jest
harmonia prac wydobywczych i
badawczych. Namacalne,, gospo­
darcze rezultaty osiąga się do­
piero po 6—7 latach od odkrycia
złoża. Skoro zatem raz zaniedba­
ło się poszukiwań...

Tymczasem gazu mamy w Pol­
sce w bród, lecz czeka on gdzieś
pod ziemią.

Geolodzy podzielili kraj na trzy
strefy: Karpaty, Przedgórze i
Niż Polski. Ten ostatni obejmuje
obszar 220 tys. km kw. Lotne wę­
glowodory można tu znaleźć te­
oretycznie wszędzie, no, może po­
za Sudetami, Mazurami i cen­
tralną częścią Gór Świętokrzy­
skich. Badania na Niżu prowa­
dziło się już przed wojną, ale
rozmachu nabrały w połowie lat
pięćdziesiątych. Od tego też cza­
su są w nie zaangażowani kra­
kowscy laureaci Nagrody. Pierw­
sze złoża odkryto w okolicach O-

. strowa Wlkp.
' i w -Zielonogór-

skiem. Do dziś zlokalizowano już
ok. 60 gazonośnych miejsc.

Dla K. Sojki i Cz. Nowotar­
skiego gaz jest ważniejszy od
nafty:

— Wciąż nas pytają o wielką
ropę. Cóż to znaczy: wielka ropa?

Takie to proste: odkręcamy
kurek, zapalamy zapałkę i...
już. Gaz w naszych mieszka­

niach stał się 'czymś naturalnym,
oczywistym. Mieszczuchy nie po-

. trafią wyobrazić sobie możliwo­
ści i skutków jego braku. Tym­
czasem o mały włos nie musieli-
byśmy powrócić do gotowania
strawy na węglowych kuchniach
i hartowania ciał zimnymi kąpie­
lami. W 1983 r. zużyliśmy w Pol-

, sce 11 mld 600 min m sześć, ga­
zu, z czego 2,8 mld pochłonęła
gospodarka komunalna. To nie­
wiele. Pod względem „konsump­
cji węglowodorów na głowę mie­
szkańca” wleczemy się w ogonie
państw europejskich (300 kg, w

NRD i CSRS ok. tony). I tak je­
dnak napięty bilans gazu udało
się uratować jedynie dzięki... kry­
zysowi. Gdyby produkcji prze­
mysłowej nie Wstrzymały gwał­
townie inne czynniki, zahamował­
by ją zapewne niedobór lo­
tnych paliw. Na takiej bowiem
niepewnej podstawie opiera się i
hutnictwo, i chemia, i całe wy-
twórstwo

W 1983
cą6mld
wiercenia
zwykle kosztowne, ale też rów­
nie .opłacalne. Jak by nie liczyć,
pozyskiwanie rodzimego surow­
ca wychodzi, kilkakrotnie taniej
od importu. '■

— Zloty interes mówi dyr.
K. Sojka. z

Rzeczywiście, na wspomnianej
liście „500”, w tabeli „dotacje”
przy PGNiG widnieje zero. Dziu­
rawienie ziemi kosztuje setki mi- .

__ _______ _____________

lionów, ale każdy metr bieżący - Milion? Sto miliomów tbn? Brak.

„Łowieckim" szlakiem

W Stacji Meteorologicznej w Rajtkach (woj. olsztyńskie) przekazuje się
informacje służące za podstawę sporządzania prognoz.

Fot. CAF

Jak kultura, to tylko „videou?

nawozów sztucznych.
r. kupiliśmy za grani-
m sześć, gazu. Własne
i poszukiwania są nie-

kio i jak
rządzi w klubach

„Jest ile” — to mało powiedziane. Kilka osób na prelekcji pana,
który powrócił właśnie z Afryki, pięć dziewcząt w kółku drama­
tycznym, kilka starszych pań ina wykładzie docenta o romańskich
zabytkach Krakowa. A z drugiej strony tłumy na pokazach ,,vi-
deo”, choć warunki lokalowe i komfort oglądania wołają o pom­
stę do nieba. Dlaczego w dzisiejszych czasach globtroter nie
wzbudza zainteresowania w przeciwieństwie do „Kaliguli”, „Ema-
nuelle” czy Bruce’a Lee?

W księgarniach
sądeckich ii,

^próbujmy powęszyć w księ-
i j garmiach na wakacyjnym szla­

ku. Nowości trafiają tam naj­
wyżej w tym samym czasie co. do
Krakowa, a na ogół później. Ale
czasem latioiej dostać tu dobrą
książkę niż w podwawelskim gro­
dzie choć popyt rośnie latem, bo
nie jesteśmy w naszych łowach

‘ odosoOnieni.

Duża księgarnia z działem, anty­
kwarycznym w Gorlicach przy ul.
1 Maja. Witają nas ulubione przez
młodzież, raczej nieosiągalne w

Krakowie, dowcipne afisze z Fran­
kiem Kimono. Ale w nas emocje
budzi dopiero widok książki G. L.

Playfaira i S. Hilla .„Cykle nie­
ba”. To przecież nowy przebój „Bi­
blioteki Myśli Współczesnej” PIW-u,
a- nikt się nawet nie ustawia po
niego w ogonku. Mało tego, ponie­
waż egzemplarz eksponowany na

ladzie księgarskiej jest nieco sfaty­
gowany, proszą nas by wybrać so­
bie ładniejszy
na regale za

szyczdk, tylko
nie jest w tej
Oczywiście po
ani śladu, ale mimo to...

Stolica województwa Nowy Sącz.
Trzy księgarnie „Domu Książki” w

centrum miasta. W dwóch przy ul.

Jagiellońskiej jak i to pobliskim an­
tykwariacie aktualnie bez rewela­
cji. Ale w trzeciej, w pobliżu dwor­
ca PKS duży ruch. Widać, że księ­
garnia jest „po towarze”. Jest

top”, drugie wydanie książki
Kamaszyńskiego o Marysieńce
mężu Scbieskiej no i „Słownik
razów bliskoznacznych”. Ktoś

padł też album, zdjęć „Krtsa” (S.
Brauna) z Powstania Warszawskie­
go.

Nieduży skok za. miedzę do Ja­
sła. To już woj. krośnieńskie. W

księgarni obok rynku największy
popyt na podręczniki szkolne i sub­
skrypcyjny „Słownik języka pol­
skiego”. Mniejszy na skromnie lecz
estetycznie wydanego „Flisa” S.
Klonouńca. Do wglądu klientów

jasielskich

ze znajdujących się
ladą. (Okrzyk: „Ko-
z koszykiem proszę'’
części kraju znany.)
kilku dniach tytułu

rzadkość bibliofilska. -— miesięcznik
„Nowe Książki”. Niespodzianka cze­
ka. nas jednak dopiero w księgarni
mieszczącej się w pawilonie nieda­
leko stacji kolejowej. Na półce
spoczywają spokojnie dwa egzem­
plarze „Filozofii współczesnej” ze

znanej serii „Myśli i ludzie” (WP).
Toż o tym tytule szła tylko „głu­
cha wieść między ludem” w Kra­
kowie.

Księgarnie, w odwiedzanych, mia­
stach, są czynne w różnych godzi­
nach. Nie dłużej jednak jak do go­
dziny 18 (marzenie księgarzy kra­
kowskich).

Koniec wędrówek, Wracamy do
domu. Co nowego? Po bez ma­
ła roku od chwili gdy widzie­

liśmy na, „Przeglądzie Nowości”

pracę Z. Arcta. „Wybitni Polacy w

służbie książki”, ^przydział” dotarł
do księgarń krakowskich. Kupuje­
my i znów jesteśmy szczęśliwi,

WACŁAW GABERŁE

Większość Domów Kultury,'
szczególnie tych położonych
na osiedlach oddalonych

od centrum miasta, cierpi na sła­
bą frekwencję. Prawie żadna pro­
pozycja nie znajduje dziś uzna­
nia, wyjąwszy oczywiście dysko­
teki.

Odwiedziłem kilka Domów
Kultury, rozmawiałem z osobami
odpowiedizialnytmi za ich fun­
kcjonowanie. Mówiąc o kłopo­
tach i trudnościach prosili oni o

pełną anonimowość.

Zacznjjmy od kierownika ma­
łego, położonego na peryferiach
miasta, klubu: „Czasami to boję
się wracać wieczorem do domu.
Grupki wojowniczo nastawionej
młodzieży zaczepiają co drugie­
go przechodnia. Myślę wtedy,
czy nie naraziłem się dziś w klu­
bie komuś?

W klubie urzęduje kilkunastu

starych bywalców i faktycznie to
oni o nie ja tu rządzą. Każda
inicjatywa przyciągnięcia mło­
dzieży kończy się fiaskiem, bo
oni czuja się tym zagrożeni i
tak długo perswadują, słowem
i czynem aż znów pozostaną sa­
mi... Przykłady? Kiedyś założy­
liśmy kółko szachistów. Wkrótce
jeden z nich został pobity. I nie
ma kółka. A oni przychodzą, gra-

ją w karty, oglądają telewizję i
nię więcej ich nie interesuje.

Z ich powodu nie przychodził
tutaj młodzi w wieku 14—17 lat.
Nie spotka pan tu dziewcząt.
Pracuję na tym stanowisku do­
piero od roku i mam już tego
naprawdę dosyć.’’

Kierowniczka dużego, osiedlo­
wego Domu Kultury: „Z fre­
kwencją jest różnie.- Na pewno
ogólnie jest mniej ludzi niż przed
laty. Ale największy problem
mam z samorządem mieszkań­
ców. Co zmieni się przewodni­
czący, od razu musi zmienić się
koncepcja prowadzenia klubu.
Nagle pozycje cieszące się spo­
rym zainteresowaniem okazują
się zbędne i nieciekawe a na no­
we przychodzi przez pewien czas

przewodniczący i grupa jego zna­
jomych. ■A przecież powinno o-

kazaś się nam choć trochę zau­
fania...”
z Andrzej, były animator życia
kulturalnego w byłym klubie o-

siedlowym: „Nasz Komitet Osie­
dlowy mieści się w trzech du­
żych , pomieszczeniach. Raz na

czas odbywają się tam spotkania
Komitetu, raz w miesiącu wydo­
je się tam kartki żywnościowe.
Przez pozostały czas lokal stoi
pusty. Na osiedlu nie ma żadnej
kawiarni, żadnego klubu, więc

1f

Grażyna A. Przebywam na

urlopie wychowawczym, jednak
poważna choroba kręgosłupa nie

rokuje, abym mogła wrócić nor­
malnie .do zawodu. Czy. w tej
sytuacji mam pra-wo starać się
o rentę inwalidzką?

Bardzo mało danych porlaje
Pani w swoim liście. Oczywiście
może się Pani starać o rentę
inwalidzką pod warunkiem, że
lekarz uzna schorzenia za kwa­
lifikujące się do kierowania na

rentę i o ile komisja lekarska
Zl’S uzna, że spełnia Pani

wszystkie warunki m. in. lata

pracy, wiek: 1 rok — jeżeli
walidztwo powstało przed
kończeniem 20 roku życia; 2
ta — jeżeli między 20 a 22 _.

kiom życia: 3 lata — jeżeli mię­
dzy22a25rokiem;4lata—
jeżeli między 25 a 30 rokiem ży­
cia i 5 lat jeżeli inwalidztwo na­
stąpiło po ukończeniu 30 lat. In­
ne wymogi stawiane są osobom,
które podjęły zatrudnienie
4# roku życia (Dz. U.
1982 r.). (dag)

in-
u-

la-
ro-

po
nrJOz

przed czterema laty zwróciłem
się z grupą kolegów i koleżanek
z prośbą o udostępnienie nam

tych pomieszczeń. Po wielu sta­
raniach, już
(zapisaliśmy
młodzieży).
dostaliśmy.

, Urządziliśmy go, z własnych
pieniędzy zakupiliśmy stół ping­
pongowy, sprzęt sportowy, sza­
chy, gry. Ktoś przyniósł radio,
był i magnetofon. Pożyczyliśmy
projektor i wyświetlaliśmy fil­
my dla dzieci, młodzieży i star­
szych. Organizowaliśmy turnieje
sportowe i brało . w nich, udział
bardzo dużo osób.

Młodzież u ńas jest trudna,
więc na początku zdarzało się.
że ktoś zaklął albo nawet przy­
szedł lekko pijany. Ale tych pro­
wodyrów mianowaliśmy porząd­
kowymi i kłopoty się kończyły.
Kłopoty z nimi, bo oto przewo­
dniczący Komitetu zaczął robić
nam trudności. Przerywał proje­
kcje, zamknął jeden pokój, po­
tem drugi. Cały czas zapewniał
nas przy tym o przychylności
względem nas...

Pewnego razu przyszedłem i
zobaczyłem, że wymienił zamek
i założył sztabę. na drzwi. W
ogóle nie chciał już z nami roz­
mawiać.

I jest jak było. Młodzież pije
w parku, rzuca ■butelkami, zda­
rzyły się pobicia. Zawsze, kiedy
mijam opuszczony ,budynek, w

którym jeszcze niedawno coś au­
tentycznego 'Się działo, jest mi
żal... bardzo żal.” '

Przypadki, które przytoczyłem
wyżej są prawdziwe, choć na

pewno w

styczne. W
■mówiono mi
struktorskiej,
o niedoborach w

Czyli, nie jest najlepiej. I coś u-

cżynić trzeba, aby młodzieży nie
została tylko możliwość epatowa­
nia się brutalnymi, wyuzdany­
mi scenami, siłą pięści i potoka­
mi krwi czyli ■„przyjemnościami”
proponowanymi przez przedsię­
biorczych panów z kasetami .wi­
deo”...

jako zorganizowani
się . do związku

pomieszczenia owe

jakimś sensie dra-
innych miejscach

o braku kadry in-
o niskich placach,

wyposażeniu.

JERZY SUŁOWSKI

Rekordowy eksport win
1984 r. zapowiada się jako re-'

kordowy rok dla eksportu win
francuskich, sądząc .po żywym
zainteresowaniu w Ameryce Pół­
nocnej gatunkami win z Szampa­
nii, Burgundii i Bordaeux; konia­
ki francuskie cieszą się natomiast
dużym powodzeniem na Dałektm
Wschodzie. Za pierwszy kwartał
br. eksport win przyniósł Francji
blisko- 1 miliard -dolarów'

Hotelarstwo i...
T. N. Czy w naszym

jest policealna szkoła o

ku hotelarstwo lub. obsługa ru­
chu turystycznego?

Owszem, jest w Krakowie Po­
licealne Studium Ekonomiczne
Zawodowe (ul. Kapucyńska 2
teł. 22 -02-84), które prowadzi
naukę ze specjalnością obsługa
ruchu turystycznego. Wymaga­
na jest znajomość języka obce­
go. Zapisy przyjmowane są do
29 tal. Szczegółowe informacje
uzyskać można w sekretariacie.

(sz)

mieście
kierun-

kwiatach, ze-

na szczytach
zielarskim są
je w pełni

suchy

u-

2

wrzątku wody.

lawenda lekarska
— jest krzewinką osiągającą

wysokość 60 cm, o wąskich liś­
ciach i liliowoniebieskich drob­
nych, pachnących
branych w kioski

pędów. Surowcem

kwiaty. Zbieramy
rozkwitu w pogodny,
dzień przed południem — roz­
kładając ścięte kioski pojedyn­
czą warstwą. Następnie wykru­
sza się kwiaty i przechowuje w

szczelnie zamykanych naczy-
niach. Zewnętrznie działa lek­
ko drażniąco i odkażająco. We­
wnętrznie przeciwskórczowo,
spokajająco i wiatropędnie. Na­
par: 2 łyżki kwiatów zalać
szklankami

Trzymać pod przykryciem 10—
15 minut. Odeedzić. Pić 3 razy
dziennie po szklance naparu. O-

lejek lawendowy stosuje się
zewnętrznie w egzemach, świą-
dzie skóry, a także w nerwobó­
lach i bólach gośćcowych. Ra­
dzimy też kwiat lawendy u-

mieścić w szafie z bielizną. Ko­
rzyść będzie podwójna: bielizna

przejdzie zapachem lawendy,
ale przy okazji — zginą bakte­
rie. (Iw)

Burak zwyczajny
Roślina dwuletnia o czerwo­

no nabicgłych łodygach. W

pierwszym roku życia wydaje
zgrubiały bulwiasto korzeń, z

którego wyrastają na długich
ogonkach jajowate liście o fali­
stych brzegach. W drugim roku

życia oprócz liści wyrasta łody­
ga zakończona kwiatostanem. O -

wocem jest orzech. Surowcem zie­
larskim jest korzeń buraka i jego
liście, które spożywane są jako
jarzyna. W medycynie ludowej
korzeń buraka ma szerokie za­
stosowanie. Potrawy z buraka

pomocne są w leczeniu nerek i

wątroby. Stosowany jest rów­
nież w otyłości, złej przemianie
nate-li Sok ze świeżego bura­
ka z miodem ma zastosowanie

przy leczerhj choroby nadciś-

nieniowej. Odwar z buraka po­
doje s<* przy schorzeniach jelit
; żołą dka. Sok ze świeżo u goto­
wanev> baraka można stosować i
na krtęr. (iw

i
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| PRZEDSIĘBIORSTWO ZAGRANICZNE o

0 poszukuje dostawców ]>
a łańcuszków biżuteryjnych z metalu srebrnego, rzemyczków, < >

X sznurków i tasiemek ozdobnych, drobnych elementów z metalu | !

i skóry — <>

| Kraków — Królowej Jadwigi 129, tel. 22-20-11, wewn. 160 < >

ECHO KRAKOWA

OSIEDLE Niepodległości — 65 m2,
parter, telefon — zamienię na mniej- I
sze, z telefonem, w Śródmieściu lub I

Krowodrzy, chętnie w rejonie parku I

Krakowskiego. Oferty 20675 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

KWIECIEŃ’ Tadeusz, Kraków, os. Zie­
lone 13/38, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Nowa Huta. g-3MH8

iNr 170 (11708)

KRAKÓW — M-4, I piętro, parkiet —

zamienię na równorzędne M-3, do
42 m2, w Krzeszowicach lub Krako­
wie. Oferty 20509 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

Spółdzielcze Przedsiębiorstwo Robót
Budowlano-Inżynieryjnych,

Górniczych i Zagospodarowania Odpadów
„SPRIZOPOL”

w* Krakowie, ul. Stanisława Skarżyńskiego
(lotnisko Czyżyny, obok akademików Politechniki)

PRZYJMIE DO PRACY

GORAJ Leszek, zam. Kraków, Sie­
maszki 53/3. zgubił prawo jazdy kat.
AB. wydane przez Wydzi-al Komuni­
kacji Kraków-Sródmieście.

g-21845
GUZIK Małgorzata, zam. Kraków,
ul. Traktorzystów 8/94, zgubiła legi­
tymację studencką, wydaną przez
AGH w Krakowie. . g-2185,3MIESZKANIE M-3 w Sosnowcu za­

mienię na podobne lub mniejsze w

Nowej Hucie. Oferty 20484 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

SAMOTNA matka z dzieckiem pilnie
poszukuje garsoniery na terenie No­
wej Huty. Oferty 20493 „Prasa” Kra­
ków, Wiśina 2.

BAREŁKOWSKA Marzena. Kraków.
Ruciana 10. zgubiła legitymacje stu­
dencką; wydaną przez PWST w Kra-
Rowie,__________________________ g-21868
OCHMAŃSKA Małgorzata. 30-375 Kra­
ków, ul. Obrony Tyńca 65, zgubiła
legitymację szkolną, wydaną przez
Zespół Szkół Gastronomicznych Nr 2.

g-21376
SZYBOWSKI Artur, zam. Przebiecza-
ny 3, zgubił prawo jazdy kat. ABCE,
wydane przez Naczelnika Gminy Bi­
skupice. g-21896
SURÓWKA Andrzej. 30-601 Kraków,
ul. Sucha 43/1, zgubił prawo jazdy
kat. B. wydane przez Wydział Ko­
munikacji Kraków-Podgórze.
________________________________ g-31&15
WĄTOR Karol, zam. Skawina,
ul. Dzierżyńskiego 30/112, zgubił pra­
wo jazjdy, wydane przez Urząd Woje­
wódzki Komunikacji w Krakowie
i kartę benzynową na rok 1984-5.

____________ g-21538
KOWALSKI Stefan, zam. Kraków,
ul. Pielęgniarek 5/12a, zgubił dowód
rejestracyjny, wydany przez Wydział
Komunikacji Kraków-Krowodrza
wraz z kartą paliwową. g-21539

PRACOWNIKÓW w następujących zawodach:
KIEROWNIK ROBÓT BUDOWLANYCH

KIEROWNIK ROBÓT INŻYNIERYJNYCH
MISTRZ ROBÓT BUDOWLANYCH

MURARZ—TYNKARZ
CIEŚLA—STOLARZ
ZBROJARZ—BETONIARZ

INSTALATOR WOD.-KAN. i C. O.

■ 1—i =s=i B==

Krakowskie Zakłady Wyrobów Politechnicznych
w Krakowie, ul. Polonijna I (os. Na Kozłówce), teł. 55-09-04

. odstqpiq nieodpłatnie
TROCINY oraz ŚCINKI poprodukcyjne opałowe

• Odbiór własnym transportem codziennie w dni robocze w godz.
yi 8—14 do dnia 15 września 1984. K-6635
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KATOWICE-Centrum, duże, kwate­
runkowe, 3 pokoje, balkon — zamie­
nię na podobne w Krakowie. Oferty
20537 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

POSZUKUJĘ pokoju. TeL 22-89-53, w

godz. 8-15. g-20658

2 pokoje superkomfortowe, 42 ml, os.

Wieczysta — zamienię na 3-4 pokoje,
komfortowe; Oferty 20619 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

PRACA

PRZYJMĘ uczennice (pełnoletnią) do
nauki zawodu — zakład fryzjerski, pl.
Szczepański 7. g-22 .123

KUPNO

STARE widokówki, listy z obozów
koncentracyjnych i jenieckich — ku­
pię. Tel. 28-47-35. g-10027

TELEWIZOR „Neptun IM" nowy —

kupię, teł. 55-38-62 od 16-teJ.

SPRZEDAŻ

„MALUCHA", 19TO. Boszwtan.-
11-70-98.

FIATA 106p 650 ES, fabrycznie nowe­
go — zamienię na Wołgę. Oferty
17821 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

ZŁOTY pierścionek — Btwzsdam. JCVa»
ków, tel. 66-38-67.

i

OKAZYJNIE sprzedam futro z nutrii,
supremę 60 mz, stemple, deski, wapno.
Kraków, tel. 66-58-67.

FRZYJMĘ na mieszkanie kobietę
samotną, rencistkę, na 6 lat lub na

stałe, do lat 50. teren Brzeska, woj.
tarnowskie. Oferty 20603 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

LOKALE

GARSONIERĘ własnościowa z telefo­
nem. ul. Wileńska — sprzedam. Ofer­
ty 22134 „Prasa" Kraików, Wiśina 2.

ŁÓDŹ — mieszkanie kwaterunkowe.
S pokoje, kuchnia, telefon, 36 mi blo­
ki — zamienię na podobne lu-b mniej­
sze w Krakowie, centrom lub oko­
lice. Kraków, tel. 66-40-30, g-22006

SPÓŁDZIELCZE mieszkanie M-4 —

zamienię na większa. Tel. 22-23-12, w

godz. 17—20. • g-21337

KOMFORTOWE dwa pokoje, 60 ms,
parter, w domu « ogrodem, spokojna
lokalizacja, okolica ul. Wrocławskiej,
S telefonem — zamienię na większe.
Oferty 1S6H -Prasa” Kłaków. Wlśl-
na 3.

KUPIĘ małe mieszkanie własnościo­
we. Tel. 33-32-26, wieczorem. g-20587

RADIOTECHNICZNA SPÓŁDZIELNIA PRACY

w Krakowie, tri. Raciborskiego 18

ZATRUDNI NATYCHMIAST
na korzystnych warunkach KOBIETY

KOBIETY

w pełnym lub niepełnym wymiarze czasu pracy
(praca jednozmianowa)

bez kwalifikacji z przyuczeniem do zawodu
MONTERA wyrobów elektrogrzejnych

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Kadr — Kra­
ków, Raciborskiego 18, tel. 11-77-64. K-6780

f'

POKÓJ, kuchnia, 49 mt, balkon,b
Urzędnicza — zamienię na mniejsze.
Oferty 20576 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.
. ..... ....... ... . ..... .... .

—
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UCZCIWE małżeństwo z dzieckiem
zaopiekuje się (pad nieobecność lo­
katora) nawet na krótko, mieszka­
niem (domkiem) lub wynajmie gar­
sonierę w Krakowie lub okolicy.
Teł. 37-14-16, albo Oferty 20583 „Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

SPÓŁDZIELCZE, superkomfortowe 3
pokoje, III p., blisko centrum — za­
mienię na dwa oddzielne mieszka­
nia. Najchętniej jedno w Nowej Hu­
cie. Oferty, 20520 „Prasa” Kraków
Wiśina 2.

OSTROWIEC — dwa mieszkania: wła­
snościowe 56 ma oraz sąsiadujące
39 m2, telefon — zamienię na Kraków.
Kraków, tel. 66-68-67. g-32186

Zgłoszenia-:
Kraków, ul. Sabały 1 (Prą­
dnik Czerwony), tel. 11-42-44,
w godz. 9—12 .

Przedsiębiorstwo
Zagraniczne „AUDREYJ

ZATRUDNI SZWACZKI
cd zaraz

NIERUCHOMOŚCI

W KRAKOWIE sprzedam dom dwu­
rodzinny, wolnostojący, w tym lo­
kal handlowy. Teresa Kacprzycka,
30-134 Kraków, ul. Sewera 10/2.

g-20557

BIELECKI Stanisław, zam. Tropi-
szów 22, zgubił prawo jazdy i dowód
rejestracyjny, wydany przez Urząd
Gminy Igołomia-Wawrzeńczyce.

JASIOŁEK Jan, zam. Wołowice 329.
zgubił prawo jazdy, wydane przez
Wydział Komunikacji w Czernicho­
wie. g-21302

WARZECHA Zdzisław, zam. Śnietni­
ca 7, zgubił legitymacje studencką,
wydaną przez AGH w Krakowie.

g-21331

CZARNECKI Andrzej, zam. Kraków,
ul. Boh. Września 9/55, zgubił prawo
jazdy, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Kraków-Nowa Huta.

TOPOREK Dorota, zam. Kraków,
ul. Bałuckiego 7i/7, zgubiła prawo

jazdy kat. B, wydane przez Wydział
Komunikacji Kraków-Podgórze.

USŁUGI

ANTYWŁAMANIOWE zabezpieczenie
drzwi, komfortowe wykończenie, zam­
ki „SKARBIEC” W-wa. wykonuje Ka­
mionka. Tel. 55 -05-14 .

_________________

CZYSZCZENIE dywanów, sprzątanie
wnętrz — Czech, teł. 66-51-84. g-18807

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Radziszewski, tel. 48^50-42 .

______ g-18059
CYKLINOWANIE. lakierowanie"'" par­
kietów — Kruszak, tel. 43-58-38. po
godz. 17 . g-19503

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Onderka, tel. 44-97-83 . g^i9863

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Szych, tel. 44-95-53. g-18729

W ZWIĄZKU Z URUCHOMIENIEM

PIEKARNI MECHANICZNEJ

ZARZĄD „SPOŁEM” PSS W BOCHNI

zatrudni:

DZIAŁKĘ warzywniczą 12-arową w

Tyńcu — sprzedam. Oferty 20751 „Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

DOM i 90 arów ziemi — sprzedam.
Ochojno Dolne 48, woj. krakowskie.

g-20688
DWOREK murowany z 1~ hektarem

sadu w gminie Łapanów — okazyj­
nie sprzedam lub zamienię. Oferty
20734 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

CYKLINOWANIE, lakierowanie par­
kietów — Grodziński, tel. 44-97-11,

g-20426
ĆYKLINOWANIE parkietów, układa­
nie mozaiki, lakierowanie — Komo­
rek. tel. grzecznościowy 37-50-25.

ZABEZPIECZENIE drzwi przed wła­
maniem (wybór zamków) z eleganc­
kim wykończeniem tapicerskim — o -

feruje Płatek, tel. 11 -14-10. g-16686

❖
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O
O
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o INSTALATOR ELEKTRYCZNY z uprawnieniami SEP

O
O
O
O
o
o

SPAWACZ z uprawnieniami
ŚLUSARZ BUDOWLANY

POSADZKARZ—LASTRIKARZ

MALARZ

BLACHARZ—DEKARZ
PRACOWNIKÓW niewykwalifikowanych do przyuczenia
do zawodu.

Ponadto, Spółdzielnia zatrudni każdą ilość pracowników do

prac dorywczych w formie dodatkowego zatrudnienia.
Wynagrodzenie we wszystkich zawodach w/g zasad prowizyj­

nych.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Służb Pracowniczych Sp-ni w sie­

dzibie przy ul. Stanisława Skarżyńskiego.
Dojazd autobusami:

z

z

z

z

z

Gwarantujemy możliwość uzyskania wysokich zarobków.

Dla pracowników zamiejscowych zapewnione bezpłatne za­
kwaterowanie. K-6748

dworca PKP — 129 i posp. B

nowego Kleparza 132 i 139
os. Widok 139
os. Azory 138
Mostu Grunwaldzkiego 128
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Regionalne Biuro Sprzedaży <

« CEPELIA» |

IZepeha

w Krakowie

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA PT Klientów

o uruchomieniu

PLACÓWKI HANDLOWEJ

przy ulicy Czarnowiejskiej 47 B

I
NOWEJ

w Krakowie

Placówka oferuje do~ sprzedaży szeroki asortyment artykułów
branży:

o WŁÓKIENNICZEJ
O SKÓRZANEJ
O PAMIĄTKARSKIEJ
<> GALANTERII DREWNIANEJ

O GALANTERII ODZIEŻOWEJ
ZAPRASZAMY w godzinach od 11—19 w soboty pracujące od C

9—15, życząc udanych zakupów. >

•ęVvvyvvvyvvvvvvvv>7^<vvwvi/vvvvYVV¥¥>

od15IX1984r.

O PIEKARZY i CIASTKARZY
O TECHNOLOGÓW BRANŻY PIEKARSKIEJ
O MAGAZYNIERÓW WYROBÓW GOTOWYCH

i SUROWCÓW
O Ślusarzy—konserwatorów
O ELEKTRYKÓW
O PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział Spraw Pra­
cowniczych PSS w Bochni, ul. Karosek 25, tel. 231-31.
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KUPIĘ parcelę budowlaną. Oferty
20614 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

CZYSZCZENIE dywanów 1 wykładzin
— Smok. tel. 66-96-96. g-20599

SPÓŁDZIELNIA KOŁEK ROLNICZYCH W DZIAŁOSZYCACH

28—540 DZIAŁOSZYCE

zatrudni od zaraz

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO
UZP dla

i

Wymagane wykształcenie i kwalifikacje zgodnie z

SKR.

Istnieje możliwość uzyskania mieszkania.

Zainteresowani mogą uzyskać informację osobiście
SKR lub telefonicznie pod n<r — Działoszyce, tel. 457.

w biurze

8
i

isń
i K-6677 B
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HURTOWNIA ZAOPATRZENIA RZEMIOSŁA

poszukuje PRZEWOŹNIKÓW
z samochodami ciężarowymi z naczepą dłużycową

lub bez
4 posiadających prawo wystawiania rachunków za dokonane

przewozy >'

, Trasy i warunki umowy do uzgodnienia w biurze ul. Trau- »'
u gutta 4, tel. 66-63-88 — Kraków. K-6808 ,

t^X^XXXXXXXXXXXXXSCXXXXXXXXXXXXXXXKXXXXXXXXX)O

Dyrekcja Zespołu Szkół w Proszowicach

ZATRUDNI
z

A
A
A
A
A

dniem 1 września 1984 r. w pełnym wymiarze godzin,
następujących NAUCZYCIELI:

nauczyciela (kę) historii

nauczyciela (kę) fizyki
nauczyciela (kę) .języka rosyjskiego
nauczyciela (kę) języka niemieckiego
nauczyciela (kę) wych. fizycznego

Szczegółowych informacji w sprawie zatrudnienia udziela
Dyrekcja Zespołu Szkół w Proszowicach, ul. 1 Maja 107, tel. 35,
codziennie w godz. 8—13. K-6486

SPRZEDAM działkę 30 arów, blisko
Krakowa. Eugeniusz Bruzda, Wrzą-
sowice 170, przy Domu Pomocy Spo­
łecznej „Caritas”. g-20558

KRAKÓW — parcelę budowlaną, uz­
brojoną — kupię. Oferty 20569 „Pra­
sa” Kraków, Wiśina 2.

PIĘKNY domek letniskowy w gó­
rach, nie wykończony — sprzedam.
Oferty 20579 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

SPRZEDAM domek jednorodzinny w

pobliżu Krakowa. W rozliczeniu ma­
łe mieszkanie. Oferty 21727 „Prasa”
Kraków, Wiśina 2.

KUPIĘ starą wille w cichym miejscu.
Oferty 21436 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na 2.

DOM drewniany 2 ha pola w Buko­
wej, woj. tarnobrzeskie — sprzedam
lub zamienię na mieszkanie w Kra­
kowie. Oferty 21792 „Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

KUPIĘ gospodarstwo rolne Kra­
kowa. Oferty 21247 „Prasa” Kraków,
Wiśina 3.

ZGUBY

SIKORA Józef, zam. Nowa Huta, os.

Strusia 4/43, zgubił prawo jazdy kat.
B, wydane przez Wydział Komunika­
cji Kraków-Nowa Huta. g-20789

KOT Bronisław, zam. Wadów 4S/8,
zgubił prawo jazdy kat. ABCE, wy­
dane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Nowa Huta. g-20674

ROSCISZEWSKI Grzegorz, zam. Kra­
ków, Urzędnicza 30/1, zgubił prawo
jazdy AB, wydaną przez Wydział
Komunikacji Kraków-Krowodrza.

g-20671

KLESZCZ Krzysztof, zam. Kraków-
Nowa Huta, os. Wandy 32/3, zgubił
prawp jazdy, wydane przez Wydział
Komunikacji Kraków-Nowa Huta.

SERMAK Bogdan, zam. Kraków, ul.
Piwna 21/7, zgubił prawo jazdy kat.
BCE, wydane przez Wydział Komu­
nikacji Kraków-Podgórze. g-20524

MIDRO Robert, zam. Kraków, ul.
Podedwórze 2/4. zgubił prawo jazdy,
wydane przez Wydział Komunikacji
Kraków-Podgórze. g-20538

SZERC Zbigniew, zam. Starachowice,
ul. Ziołowa 4, zgubił legitymację
studencką, wydaną przez Politech­
nikę Krakowską. g-20657

SŁAWĘCKI Leopold, Kraków, Mazo­
wiecka 7/8, zgubił prawo jazdy, wy­
dane przez Urząd Dzielnicowy Kra-

kójw-Krowodrza. g-206S3

BRONIEWICZ Leszek, zam. Kraków,
ul. Wądół 34, zgubił prawo jazdy,
wydane przez Urząd Miasta i Gminy
Ustrzyki Dolne. ’

g-20566

KACZMARCZYK Małgorzata, zam.

Borek Szlachecki 119. zgubiła legity­
macje studencką, wydana przez Aka­
demię Medyczną w Krakowie.

RÓŻNE

PRZEDSIĘBIORSTWO zagraniczne na­
wilżę współpracę ze specjalistami z

zakresu technologii produktów spo­
żywczych. orientujących się w prob­
lematyce rynku spożywczego. Oferty
pisemne: „Prasa” Kraków. Wiśina 2,.
dla nr 20791.

DO wynajęcia lokal po warsztacie
ślusarsko-mechapicznym w Miecho­
wie, przy ul. Słowackiego 14. Ofer­
ty 20748 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

MAŁŻEŃSTWO przyjmie dozorco­
stwo. Warunek-mieszkanie. Oferty
20485 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

KRZESZOWICE — pomieszczenia go­
spodarcze plus pokoje (telefon, siła,
gaz) w domku — do wynajęcia. Wa­
runek — współpraca. Oferty 20496
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

GARAŻ do wynajęcia — Czyżyny.
Tel. 44-68-61. g-20540

POSIADAM budynek gospodarczy o

powierzchni 700 mt (woda, c. o ., si­
ła) — oczekuje propozycji, Zyta Fre-
jowska, Nagłowice 66. woj. kieleckie,
tel. 75-26, g-20544

KUPIĘ grobowiec lub miejsce. Ofer­
ty 20548 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

SPRZEDAM kiosk ogólno-spożywczy.
Tel. 21-50-08, po 20. g-20572

POSZUKUJĘ garażu, okolice os. Prąd­
nik Czeirwony lub Nowa Huta. Ofer­
ty 21832 „Prasa” Kraków, Wiśina 2.

OKAZJA! , Sprzedam w Krakowie
czynną, dobrze prosperującą pracow­
nię zdobienia szkła. Stali odbiorcy
•wyrobów (uprawnienia nie wymaga,
ne), chętnie powracającemu z zagra­
nicy. Oferty 218® ..Prasa” Kraków,
Wiśina 2.

ODSTĄPIĘ grób ziemny dwumiejsco-
wy, stary cmentarz Rakowicki. Bar­
bara Wrońska, os. Piastów 17/18.

SPRZEDAM piwnice na 5 miejsc —

cmentarz Salwatorski. Oferty 21707
„Prasa” Kraków, Wiśina 2.

PODEJMĘ się przyjmowania zleceń
telefonicznych. Tel. 56-46-00 wewn. 15.1.

GARAŻ do wynajęcia, o«. Kliny,
ul. Narv& 64. g-ai444

SPRZEDAM sklep „IOW drobiazgów”.
Oferty 24446 .Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

POSIADAM samochód, gotówkę, po.
mieszczenie magazynowe — przystą­
pię do spółki lub inne propozycje.
Oferty 21475 „Prasa” Kraków. Wiśl-
na 2.

POSZUKUJĘ pomieszczenia od 100 ml
na ciche rzemiosło. Czynsz wysoki.
Oferty 21434 „Prasa” Kraków, Wiśl-
na !.

DANUSIA z zakładu j. Kępińskiej,
Boh. Stalingradu 6, pracuje obecnie
w' zakładzie „Carmen”, Bożego Ciała
32. tel. 66-96-51 gdzie zaprasza P.T.
Klientki. g-21757

Wojewódzki
Urząd

Poczty
w Krakowie

zatrudni natychmiast

I

MĘŻCZYZN i KOBIETY

do pracy w urzędach pocztowych do obsługi klientów przy
okienku.

Wymagane wykształcenie średnie lub niepełne średnie.
Praca na dwie zmiany i w terenie z możliwością zakwatero­

wania w pokojach służbowych.
O
O
o

o

ZDUNA
MALARZA

STOLARZA

MURARZA
5 O DEKARZA—BLACHARZA

Praca na 1 zmianę, wymagane wykształcenie zawodowe.
| o SPRZĄTACZKĘ

g Praca na zmiany.
Korzystne warunki ołaćowe i socjalne.

8 Dokładnych informacji udziela Dział Służby Pracowniczej
g Kraków, ul. Wielopole 18b, II piętro telefon 22-48-93, 22-28-27, g

w godz. 7.30—13. K-5574 %

AKADEMIA GÓRNICZO-HUTNICZA IM. ST. STASZICA

W KRAKOWIE, AL. MICKIEWICZA 30,

ZATRUDNI
na korzystnych warunkach w nowo powstającej stołówce pra­

cowniczej oraz kawiarni:

SZEFA KUCHNI
KUCHARZY
CUKIERNIKÓW
ROZLICZENIOWĄ
DIETETYCZKĘ
MAGAZYNIERA
BUFETOWE
PODKUCHENNE
KELNERKI
ZMYWACZK1
SPRZĄTACZKI
PRACOWNIKÓW FIZYCZNYCH

♦♦♦♦♦♦♦♦
i♦♦

Dla zamiejscowych zakwaterowanie w hotelach pracowniczych.
PONADTO UCZELNIA ZAPEWNIA:

— możliwość podniesienia kwalifikacji zawodowych, wyuczenie
zawodu (na koszt Uczelni)

— korzystne warunki socjalno-bytowe
— wypoczynek we własnych, domach wczasowych
— opieke lekarska we własnych ośrodkach zdrowia

Dokładnych informacji udziela Dział Spraw Osobowych AGH
im. St. Staszica w Krakowie, al. Mickiewicza 30. paw. C-2, pok.
18. teL 33-91-00 wewn. 32-53.
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Lato w mieście
brak reklamy czy potrzeb?

Według danych Kuratorium
Oświaty, 20 tysięcy krakow­

skich
roku
Akcji
przez
tzw. małych form „Lata w mie­
ście”. Tymczasem, gdy pod ko­
niec sierpnia rozejrzeliśmy się
po placówkach prowadzących
rożnego rodzaju zajęcia dla dzie­
ci, okazało się, że frekwencja by­
ła bardzo słaba. Niedoinformo­
wanie? Brak zainteresowania ze

strony rodziców? Większe niż w

ubiegłych latach możliwości wy­
słania dziecka na obóz lub ko­
lonie? A może poprawa pogody
w połączeniu z naszymi przy­
zwyczajeniami do urlopu w

sierpniu sprawiły,. że półkolonie
i innego rodzaju wczasy w mie­
ście nie cieszyły się taką popu­
larnością jak w lipcu?

Bywało, że półkolonia i w sier­
pniu miała komplet uczestników.
Tak było z półkolonią Towarzy­
stwa Przyjaciół Dzieci ną Azo­
rach, której podopiecznymi były

'

często dzieci z rodzin rozbitych
łub wchodzących w konflikt z

prawem. Dla niektórych półko­
lonie były nie tylko okazją do
przyzwoitego spędzenia wakacji,
zwiedzenia miasta, wyjazdu na

wycieczkę, ale także możliwością
jadania solidniejszych niż w do­
mu posiłków. Działaczka TPD,
pani Maria Rybarczyk dbała o

zaopatrzenie, atrakcyjny program'
zajęć, czuwała nad sprawami wy­
chowawczymi. Oddzielne podzię­
kowanie należy się „Clepardii”
za przyznanie półkolonii bezpła­
tnego wstępu na basen. Turnus
zakończył się ogniskiem ze

śpiewem, pieczeniem kiełbasek,
wręczaniem nagród, podziękowa­
niami. Przedsięwzięcie było uda­
ne. Ale były i półkolonie, gdzie
na drugi turnus brakło chętnych,
a na pierwszym też zostały wol­
ne miejsca. Być może ich orga­
nizatorzy poprzestali na rekla­
mie, zamiast — jak działacze
Towarzystwa — na podstawie
informacji o środowisku docie-

dzieci skorzystało w tym
z półkolonii, Nieobozowej

Letniej i prowadzonych
Dzielnicowe Domy Kultury

rać do dzieci, które nie mogły
wyjechać. Wnikliwy wywiad jest
konieczny; często dziecko wsty­
dzi się przyznać, że nie ma do­
kąd jechać, czasem nawet zmy­
śla rzekomy wyjazd za granicę...
A przecież
przystępne:
dni.

Inaczej

ceny półkolonii
650—1 000 zł za

wygląda sprawa

są
25

z

„małymi formami” akcji letniej.
Do domu kultury można dzie­
cko posyłać codziennie — lub od­
dać na jeden dzień. Może ono

spędzić tu tydzień między przy­
jazdem z kolonii a urlopem ro­
dziców. Opłaty wyższe, niż
półkoloniach: 70 zł za dzień
miejscu, bez prowiantu, 85
wycieczkę z drugim śniadaniem.
Program zbliżony do półkolomj-
nego: wycieczki po mieście i za

miasto, filmy, zajęcia na placu
zabaw i w świetlicy. Tymczasem
w klubach, na przykład w Czer-
wonoprądnickim Kluhje Kultury
Spółdzielni „Wspólnota”, prawie
pusto. Przychodzi po kilkoro
dzieci. Więcej zjawia się tylko
na filmy i dłuższe wycieczki,
czyli jednak wiedzą o klubie. Ten
fakt oraz to, że w lipcu przycho­
dziło na zajęcia po kilkadziesiąt
osób, dowodzi, że niepopularność
Klubu nie wynika z braku infor­
macji. Po prostu, kiedy zrobiło
się ciepło, gry świetlicowe stra­
ciły na atrakcyjności, a grać w

piłkę czy bawić się na placu za­
baw dzieci wolą bez wychowaw­
cy.

Podobnie w Domu Harcerza na

Lotniczej. W lipcu było gwarno;
wycieczki piesze i' autokarowe,
zajęcia sportowe, filmy, wystę­
py „Estrady” przyciągały po kil­
kadziesiąt dzieci. Teraz na film
przychodzi kilkoro maluchów,
niewiele więcej osób interesuje
się stołem do ping-ponga. Pra­
cownicy Domu tłumaczą to pro­
sto: w sierpniu dzieci powyje­
żdżały, na Olszy jest pusto.

Ruch za to w Parku Jordana.
Oprócz przychodzących na zor­
ganizowane zajęcia sportowe du­
żo tji „wolnych strzelców”. Prze-

na

na

za

ECHO KRAKOWA

SIERPNIA
ważają maluchy pod opieką
babć, ale są i starsi. Ci grają w

piłkę, otrząsają mirabelki i... o-

powiadają sobie o kolonijnych
przygodach. Traktują Park jako
przerywnik między jednym a

drugim wyjazdem, chcą tu odpo­
cząć od nazbyt zorganizowanego
wypoczynku. Twierdzą, ze bardzo
niewielu spośród ich rówieśni­
ków zostało w mieście.

Towarzystwo Przyjaciół Dzie­
ci ma inną opinię w tej sprawie
— wiele jest dzieci, które nie mo­
gły wyjechać. Trzeba do nich do­
trzeć. Jak? To materiał do prze­
myślenia przed przyszłymi wa­
kacjami. (hf)

Noc w sklepie nocnym
W Krakowie prawie w każdej

dzielnicy znajduje się sklep
czynny w godzinach nocnych.
Jedna z takich placówek jest
przy placu Mariackim. Klientów
obsługują tutaj dwie ekspedient­
ki. Jak wygląda „robocza” noc w

tym sklepie?
Po godzinie 20 ruch się zwięk­

sza. Przed ladą pojawiają s;ę
klienci kupujący świeże pieczy­
wo, nabiał, słodycze. Przychodzą
także młodzi ludzie z plecakami.
Wysoki mężczyzna natarczywym
głosem domaga się sprzedania
butelki wina. Sprzedawczyni spo­
kojnie tłumaczy: „Nie prowadzi­
my sprzedaży alkoholu”. Dryblas
nie chce uwierzyć, ale po chwili
wychodzi.

Godz. 22.15, na Rynku zwiększa
się ilość ludzi. To opuszczający

Wtorek

Fatrycji
Wyszomira

Bagatela 19.15 Igraszki trafu i
miłości.

kina i kawiarnie wracają do do­
mów. W sklepie głównie kupują

i napoje chłodzące,
powoli za-

piją gorącą
segregują, a

karton od-
żywnościowych.

Bieżanów
siedlowa ścieżka
„zdrowia’’...

Fot.:
MAKAREWICZST.

'l

DZIŚ O GODZINIE:

* 16—18 — SOK, ul. Mikołajska
2 — zaprasza na konsultacje z za­
kresu architektury wnętrz. Porad

udzielają artyści plastycy.
20 — Barbakan — Występ

Klausa Mittfocha. Powtónzenlie 29
bm. o 20.00.

JUTRO O GODZINIE:

# 16 — 1----- '

w Kinie Letnim — projekcja
fabularnego dla młodzieży,
nie wyjechała na wakacje,
szenia grupowe kierować:
44-02-66, wewn. 238.

18 — SOK, ul. Mikołajska 2
— Koncert z cyklu „Najpiękniej­
sze miniatury muzyczne”. Wystąpi
gitarzysta Andrzej Modrzejewski.
W programie: muzyka hiszpańska
i południowoamerykańska.

NOK, plac Centralny —

’' 11 filmu
która

Zgło-
tel.

A POZA TYM:

Śródmiejski Ośrodek Kultury,
ul. Mikołajska 2 — zaprasza na

wystawę prac plastycznych dzieci

biorących udział w pracach Klu­
bu Pędzelek w miesiącach waka­
cyjnych. Wystawa czynna będzie w

sali nr 2, codziennie z wyj. sobót
i niedziel w godz. 10—15 — od 29
sierpnia do 14 września 1984 r.

pieczywo
Przed północą ruch
mie-ra. Ekspedientki
herbatę i troskliwie
potem naklejają na

cinki z kartek
Klienci przychodzą rzadko.

Po godzinie 1 do sklepu przy­
chodzą tylko bywalcy klubów
nocnych ze swymi sympatiami.
Dziewczyny jak mogą naciągaią:
„Kup mi dwie kawy i trzy pa­
czki Carmenów”. Przez witrynę
widać krążące po Rynku mili­
cyjne radiowozy.
x O trzeciej godzinie ciszę nocy
przerywa brzdęk przywiezionych
butelek z mlekiem. Zjawia się
roznosiciel i zaczyna swoją co­
dzienną pracę. Ekspedientki roz­
mawiają ustawiając na

towar.

Po godz. 5 do sklepu
dzą ludzie, którzy chcą
zakupów jeszcze przed
się do pracy, także kilka osób
wyprowadzających psy na spa­
cer.

Godzina 6.00, dla personelu- ko­
niec pracowitej, ale bardzo po­
dobnej do innych nocy. Dzienna
zmiana odbiera kasę, a ekspe­
dientki szybko przebierają się,
by zdążyć na pociąg.

Od godziny 20.00 do 6.00 przez
sklep przewinęło Się ok. 250 o-

sób. Wg opinii personelu są to

ludzie, którym nie przeszkadza
pobierana dodatkowo 20-procen-
towa marża (np. kostka masła
kosztuje 117,50 zł). Liczba kupu­
jących zwiększa się zwłaszcza w

ostatnią noc miesiąca, kiedy
wszyscy zapominalscy chcą zrea­
lizować swoje kartki żywnościo­
we do końca. Utarg wtedy do­
chodzi nawet do 80 tys. zł, gdy
w inne waha się w granicach
20—25 tys. zł.

„Czy Pani/nie lęka się praco­
wać o tak późnej porze?” — z

tym pytaniem zwróciłem się do
kierowniczki sklepu przy pl.
Mariackim — Krystyny Noworyty:
„W handlu pracuję już ponad 32
lata, z czego kilka ostatnich w

sklepie nocnym. Po prostu jest
to kwestia przyzwyczajenia”. (jer)

Kiedyś nowożeńcy jadący do
ślubu ozdabiali auta laleczka­
mi w welonach, siedzącymi
na masce samochodu. Długie
wstążki powiewały na antenie
wozu. Teraz ze zdziwieniem
zauważyliśmy, że na samocho- .

dach wożących młode pary
przymocowuje się dwie obrą­
czki złączone stułą. Nadal naj­
modniejszy jest biały -kolor .

ślubnego auta. Nowożeńcy za­
mawiają przeważnie duże sa­
mochody. chyba że posiadają
własne, wtedy do koloru nie '

przywiązują zbytniej wagi.
Sobota to tradycyjnie naj- ,

większy ruch w Urzędach Sta- ,

nu Cywilnego. Właśnie w tym ,

dniu na ulicach widać sporo ,

auit ozdobionych tak. jak ten ,

„polonez” na naszym zdjęciu. ,

(.$) |
Fot. S. MAKAREWICZ ;

półkach

przycho-
dokonać

udaniem w

— mówi
teraz jest
monsunO-

Miody lekarz z Kliniki He­
matologii IMW Akademii Me­
dycznej, MICHAŁ KNAPIK,
pełni ostatni nocny dyżur
przed wielką wyprawą na

Wschód — jest jednym z u-

czeStników przedsięwzięcia
„Ganges 84”. Wyjeżdżają, za

dwa dni. W domu czeka spa­
kowany plecak i moskitiera
uszyta przez żonę Małgosię
według własnego pomysłu...

— Jedziemy w nie najszczę­
śliwszym, terminie
doktor Knapik —

akurat koniec pory
wej. To nie tylko upał, ale
też niemal stuprocentowa
wilgoć. Moskitiera jest nie­
zbędna w tych warunkach ze

względu na chmary owadów i
— co się z nimi wiąże — nie­
bezpieczeństwo malarii.

— Pa co więc wybieracie
się w tak daleką i uciążliwą
podróż? Czy to ciekawość tu­
rysty? Chęć poznania innego
kraiu i kultury?

Nieee. to sprawy drugorzęd­
ne, choć naturalnie nie bez
znaczenia. Ale my jedziemy
przede wszystkim uczyć się.
To rekonesans medyczny.

— Czego możecie nauczyć
się od Hindusów?

— To stamtąd przecież, ze

Wschodu, pochodzą tak modne
i coraz poważniej przez euro­
pejskich lekarzy traktowane
„paramedyczne metody lecze­
nia": akupunktura, akupresu­
ra, irydiologia, czyli czytanie

choroby z tęczówki itd. W Pol­
sce te „wschodnie techniki”
poznać można właściwie, co

jest paradoksem, tylko z za­
chodnioeuropejskich i amery­
kańskich przekazów. Pacjenci
często widzą w tych metodach
panaceum. Chciałbym poznać
zasady i wskazania do wschod­
nich metod leczenia i oczy­
wiście wolę, mieć wiadomości
z pierwszej ręki. ■

— Gdzie i od kogo będzie­
cie s;e uczyć?

— W Delhi i Varariasi (Be-
nares) są na uczelniach fakul­
tety poświęcone starej medy­
cynie hinduskiej. Krakowska
Akademia już dawno nawią­
zała z nimi kontakt i od 1981
roku organizowała tradycyj­
nie takie wyprawy jak ta na-

sza. Teraz, po przerwie rusza­
my na Wschód kolejną grupą.
Poza uczelniami chwielibyśmy
dotrzeć do klasztorów w Ne­
palu, zetknąć się w miarę mo­
żliwości z tradycyjnymi spo­
sobami leczenia buddyjskich
mnichów.

— A ludowi uzdrawiacze?
— Jest wśród nich wielu o-

szustów i naciągaczy, trzeba
więc uważać. Generalnie po­
stanowiłem, że gorące zainte­
resowanie, jakim darzę ten

kraj i jego tradycje medycz­
ne, łączyć będę z zimnym scep­
tycyzmem...

— Czy jeszcze czegoś za­
mierzacie uczyć się w In­
diach?

— Dietetyki. Hindusi szero­
ko stosują swoją wiedzę na

temat leczniczych i smakowych
walorów ziół.

— Ale tego będziecie uczyć
się raczej od kucharzy niż od
lekarzy?

— Dlaczego? Farmakologia
roślin również jest wykładana
na tamtejszych uczelniach.
Natomiast co do degustacji
potraw, to obawiałbym się
korzystania z każdego napot­
kanego lokalu: te wszystkie
egzotyczne choroby... Nie zna­
czy to jednak wcale, że zamie­
rzamy omijać hinduskie re­
stauracje i żywić się banalnie
swojskimi konserwami! Planu­
jemy także zebranie ziół i...

, przepisów na mikstury lecz­
nicze i przyprawowe.

— Jeszcze jedno. Zorgani­
zowanie takiej wyprawy wy­
magało na pewno
szego wysiłku, ale
cy osób trzecich?

— Oczywiście,
część przygotowań
nas, uczestników, ale niezbęd­
na była pomoc formalna głów­
nego organizatora wyjazdu
Akademickiego Klubu Tury­
stycznego „Eskulap” i BPTiS
„Almatur” oraz materialna
rektora AM i Inter Fragran-
ces... — Przepraszam — dok­
tor Knapik nerwowo spogląda
na zegarek — muszę iść na

wieczorny obchód.
— Dziękuję za rozmowę,

życzę spokojnego dyżum i
szczęśliwej, owocnej podróży!

DOROTA KRZYWICKA

wiele wa-

też pomo-

największa
spadła na

I

I
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Po wakacjach
w Krakowie

200-osobowa grupa dzieci
wieku od 7 do 15 lat urządziła
wązorai generalne sprzątanie
Błoń. W ten sposób żegnali się
z Krakowem uczestnicy kolonii
organizowanych przez Spółdziel­
nię Turystyczną „Gromada” dla
dzieci wiejskich.

Na trzech 20-dniowych turnu­
sach przebywało ogółem 2700
dzieci z Olsztyna, Giżycka. Su­
wałk, Kalisza i Ostrowa. Jak
powiedziała pani Ewa Szczepek z

Biura Obsługi „Gromady”, zain-
tersowanie koloniami tego typu
jest bardzo duże — „Gdybyśmy
mieli trzy razy tyle miejsc co o-

becnie, nie byłoby kłopotu z ich
sprzedażą... Ą jeszcze przed 5, 6
laty, kiedy zaczynaliśmy akcję
zgłoszeń było niewiele”.

W ciągu pobytu w naszym mie­
ście dzieci zwiedzały zabytki.pły­
nęły statkiem po Wiśle, były w

Wieliczce, Ojcowie a także w

Zakopanem i w Morskim Oku.
Obejrzały kilka spektakli teatral­
nych i seansów filmowych.

Wczoraj, po sprzątaniu Błoń,
młodzież uczestniczyła w zawo­
dach sportowych na stadionie
„Juvenii” a wieczorem na placu
obok restauracji „Rycerska” od­
było się pożegnalne ognisko. We­
sołe, uśmiechnięte twarze dzieci

świadczyły, że wakacie w Kra­
kowie zostaną im na długo w pa­
mięci. (suł)

i

I

i

Kijów 16.15. 19.15 Seksmisja (poi.
1. 15). Uciecha 15.45 Duch (USA, 1.

15), 18, 20.15 Ucieczka z Alcatraz
(USA, 1. 15). Warszawa 15.30 Po­
szukiwacze zaginionej arki (USA, 1.
12), 18 Ucieczka z Nowego Jorku
(USA, 1. 18), 20.30 Trąd (poi., 1. 18).

Wolność 15,45 Zwolnienie warun­
kowe (USA, 1. 18 — poż. z filmem), ,

18 Szpital Britamnia fang. 1 . 1’8), 20.15
Król Cyganów (USA 1. 18 — poż
z filmem). Wanda 15.45, 18. 20.15
Tootsie (USA, 1. 15). Młoda Gwar­
dia. 15.45 Samson (pal., 1. 15), 18. 20
Korek (wł., 1. 18 — poż. z filmem).
Wrzos (ul. Zamojskiego) 15.45 Jak
świat traci poetów (czech., 1.15), 17.45
Blues Brothers (USA, 1. 15), 20 Dre­
szcze (poi., 1. 15). Światowid fas.
Na Skarpie) 15.45 Król Cyganów
(USA, 1. 18 — poż. z filmem), 18
Zwolnienie warunkowe (USA. 1 . 18
— poż. z filmem), 20.15 Lot nad

kukułczym gniazdem (USA, 1. 18 —

poż. z filmem). Mikro — KSF 16,
18, 20 Z cyklu: Komedia francuska
lat 30-ych (fr.) . Związkowiec (ul.
Grzegórzecka) 15.30, 18, 20.30 Ty­
siąc miliardów dolarów (fr., 1. 15).
Pasaż (Pasaż Bielaka) 14 Bajki dla
dzieci, 15, 17. 19 „1941” (USA. 1 . 15).
Podwawelskie (ul. Komandosów) 15,
17 Gorące lato w Kabulu (radź., 1.

12). Ugorek (cs. Ugorek) 15 Zew ro­
du (czech., b.o.), 17, 19 Żonaty ka—
waler (radź., 1. 12). Wisła (ul. Ga­
zowa) 15.30, 18 Dworzec dla dwoj­
ga (radź. 1. 15). Sfinks (ul. Maja­
kowskiego) 16, 18, 20 Klakier (poi.,
1. 15).

Wawel-komnaty (wt. 10—15, śr.

12—17), Skarbiec i Zbrojownia (wt.
śr. 10—15), Muzeum Katedralne (wt.
śr. 10—16), Zamek i Muzeum w

Pieskowej Skale (wt. śr. 10—15.30),
Muzeum Lenina, Topolowa 5: Le­
nin w Polsce, Współpraca pełsko-
radz. — tradycje, dorobek, perspe­
ktywy (wt. 9—18, śr. 9—17 wst.

wol.), ul. Królowej Jadwigi 41:

Mieszkanie Lenina, Miejsca zeslań

i emigracji polit. Danina (wt. śr.

9—15), w Poroninie: Lenin na Pod­
halu (wt. śr. 8—16 wst. wol.), ■w

Białym Dunajcu (wt. śr. 9—16 wst.

wol.), Muzeum Historyczne — Od­
działy (miecz.), Muzeum Narodowe
— Oddziały, Sukiennice: Galeria

pols. malarstwa i rzeźby 1764—1900

(piąt. sob. niedz. 10—16), Śzołay-
skich, pi. Szczepański 9: Galeria

pols. sztuki do 1764 r. (wt. 12—18,
(Dokończenie na str. 6)

PROGRAM RADIOWY
PROGRAM I

Wiadomości: 16, 18, 19, 20, 22. 23.
16.05 Spięcia. 16.35 Bank przebo­

jów. 17 .00 Muz. i aktualności. 17.25
Ten stary dobry jazz. 18.05 Gorący
temat. 18.15 Wspomnij mnie. 19.20
Mini-recital. 19.30 Radio dzieciom
— „Głowa na tranzystorach” —

ode. pow. 20.10 Koncert życzeń.
20.38 Komunikaty Totalizatora
Sportowego. 20.40 W. Żukrowski —

„Lotna” — fr. opow. 20.50 Jazz w

pigułce. 21.05 Kronika sport. 21.15
Kariery laureatów konk. chopinow­
skich — A. Moreira-Lima. 22.25
Musica brasileira. 23.10 Panorama
świata. 23.30 Poetyckie prezentacje.
23.50 Melodie na dobranoc.

dróże do Polski” — fr. 23.20 Mu­
zyka naszych czasów,
instrumenty, nastroje.
tura literacka.

PROGRAM

24.00 .Głosy,
0.45 Miiiia-

PROGRAM II

Wiadomości: 17. 21, 0.50.
16.00 Wielkie dzieła, wielcy wy­

konawcy — B. Bartok. 17 .05—18.30
Kraków na antenie: 18.00 Co nie­
sie. dzień — wyd. popołudniowe.
18.30 Klub stereo. 19.30 Wieczór w

Filharmonii — Festiwal w Bergen
1984 r. 21 .05 Wieczorne refleksje.
21.10 Lista byłych przebojów non-

stop. 21.3#—1.00 Literatura i mu­
zyka: 21.30 Nagranie wlecz. 21.40
„W piekielnych szałach bytu” —

słuch, biotgr. 22 .10 Słuchajmy ra­
zem. 23.00 J. Iwaszkiewicz — „Po-

lii

Wiadomości: 16, 17, 18, 22.05.

16.00 Zapraszamy do Trójki. 17.30
Polit. dla wszystkich. 18.05 Inf.

sport. 19.00 Pierwsze działania.
19.30 Trochę swinga. 19.50 G. G.
Marąuez — „Kronika zapowiedzia­
nej śmierci”. 20.00 Cały ten rock.
20.45 A. Goldman-
Mistrzowie frane.
Książka tyg. 22.15 Śladami jazzo­
wych legend. 22 .45 Posłuchać war­
to. . 23.00 Zapraszamy .do Trójki.
23.50 Ph. Roth. — „Kompleks Port-

noya”.

- „Elvis”. 21 .00
baroku. 21.45

PROGRAM IV

Wiadomości: 16, 19.30, 23.50.

16.05 Leksykon piosenki literac­
kiej. 16.35 Widnokrąg. 17.05 Wielka

symfonika. 13.00 Słownik higieny
psychicznej. 18.20 Muzyczne hobby.
18.40 Studio ekspertów. 19.40 Nasze
obyczaje. 20.20 Wieczór muzyki i

myśli. 22.00 Muzyka na letni wie­
czór. 22 .50 Lektury Czwórki. 23.00
Człowiek i nauka. 23.20 Muzykote-

rapia. 23.55 Kalendarz radiowy.I■ - •
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NA KRAKOWSKICH
BOISKACH

PIŁKARSKIC

Kolarski memoriał
Antoniego Duraka

W DRUGIEJ serii spotkań pił­
karzy krakowskiej „okręgówki”
i klasy „A” zanotowaliśmy nastę­
pujące rezultaty:

Klasa okręgowa
KABEL — HUTNIK II

(0:2) Kruszec (2)
TRAMWAJ — WANDA

(1:1) Dudek — Węgrzyn
CLEPARDIA — PIŁKARZ

(2:0) Uniwersał (2), Gruca —

wiński
ŚWIT — WAWEL 1:3 (0:1)

bek — Swiętek (3)
PROKOCIM — ORZEŁ

(1:0) Bielawski
WISŁA II — GOŚCIBIA

(0:0) Stokłosa
CRACOVIA II — GRZEGÓ­

RZECKI 1:1 (0:0) Wiewiór — Ce-
lewicz •

1.
2.
3.
4.
5.

0:2

1:1

3:1
Le-

Gi-

1:0

0:1

7.
8.

Wawel
Gościbia
Hutnik II
Prokocim
Wanda
Orzeł
Clepardia
Tramwaj

9. Cracovia II

Grzegórzecki
11. Piłkarz
12. Świt
13. Kabel
14. Wisła li

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2.

4
4
4
3
3
3

'2
2
1
1
1
1
1
0

8—1
4—1
3—0
1—0
1—1
1—1
4—4
3—3
1—2
1—2
3—5
1—3
0—2
0—6

Klasa A,
GRUPA I

PRĄDNICZANKA — BRONO-
WIANKA — mecz przerwany na

8 min. przed końcem, wynik na

boisku był 7:0, ale nie uwzględ­
niamy go w tabeli do czasu de­
cyzji WG KOZPN

KMITA — NIEGOSZOWIAN-
KĄ-4:3 (3:0) Leśniak (3), Tomand,
Czepiec — Żurek

KABEL II — BIEZANOWIAN­
KA 3:1 (1:0) Śmiałek (3) — Pa­
lisz

ZWIERZYNIECKI — GRĘBA-
ŁOWIANKA — mecz odłożony

GARBARNIA ' II — NADWT-
ŚLAN 1:1 (0:1) Korzeniak — Mi­
gdał

TONIANKA
1:1

WIECZYSTA
(1:1) Kajmiak — Kasperczyk

TABELA
1. Tonianka 232—1

2 Kmita 224—2
3. Kabel II 223—2
4. Grębałowranka 121—0

Prądniczanka 12-1—0
6. Bieżanówianka 222—4
7. Bronowianka 112—2

Zwierzyniecki 112—2
9. Wieczysta 111—1

Nadwiślan 111—1
11. Garbarnia 211—2
12. Niegoszowianka 2 0 1—5

GRUPA II

GEORYT — GDOVIA 1:0 (0:0)
Grzesio

WAWEL II — TEMPO 2:1 (1:0)
Wątroba, Długosz — Pamuła

RADZISZOWIANKA — KRA­
KUS 5:1 (1:1) Okarmus, Saja, Na-

■giera, Pająk, samobójcza — Bo­
bek

NADWIŚLANKA — KARPA­
TY 3:0 (3:0) Bolek (2), Michalski

SKAWINKA — BOREK 1:0
(1:0) Nowak

OPATKOWIANKA — ARMA­
TURA 1:1 (1:0) Najder — Troj-
nacki

TABELA
1. Skawinka 244—2

2. Radziszowianka 2 3 7—3
3. Nadwiślanka 234—1
4 Wawel II 234—3
5. Opatkowianka 233—2
6. Karpaty 224—4
7. Borek 221—1

Georyt 221—1
9 Armatura 213—4

10. Gdovia 211—2
11. Tempo 202—4
12. Krakus 202—9

GRUPA

WĘGRZCANKA v

B 1:2 (0:2) Samobójcza —

przycą, Mamro
WISŁA — SUŁKÓW 1:2

Biernat — Kot, Ptasznik
RABA — WILGA 1:0 (1:0)

dek
POGOŃ — GÓRNIK 3:0 (2:0)

Skrzypek, Struzik
CONCORDIA — WOLNI 5:2

(0:1) Grochal (5) — Roj (2)
WIŚLANKA — BŁĘKITNI P.

6:0 (2:0) Błaszczyk (2), Trawiński
(?.), Nosek/ Szewczyk

PUSZCZA — STRAŻAK 5:1
(1:0) Lisecki (3), Łąpaj, Wójcik —

Matys

III
— BŁĘKITNI

Pie-

TABELA
1. Wiślanka
2. Sułków
3. Błękitni B.
4. Raba

Puszcza
Concordia
Wolni

Pogoń
Górnik

Błękitni P.
Wisła

Wilga
Węgrzcanka
Strażak

5.
6.
7.
8.
9.

10.
11.
12
13.
14.

2
2
2

2
2
2
2
2
2
2
2
2
2
2

4
4
3
3
2
2
2
2
2
2
1
1
0
0

(0:1)

Du­

ANTONI DURAK zmarły niedawno działacz sportowy był przez całe
niemal swe życie związany ze sportem wiejskim, pełnił wiele odpo­
wiedzialnych funkcji w zrzeszeniu LZS, przez ostatnie lata życia spra­
wował funkcję prezesa Wojewódzkiej Federacji Sportu w Krakowie.
Dla uczczenia Jego pamięci Rada Wojewódzka LZS wspólnie z kra­
kowskim Okręgowym Związkiem Kolarskim postanowiły urządzać
doroczne zawody kolarskie poświęcone pamięci tego wybitnego działa­
cza sportowego.

W tym roku będzie pierwszy
Memoriał ze startem i metą w

Wieliczce a zamierzeniem organi­
zatorów jest by co roku inne
miasto naszego województwa by­
ło punktem startowym tych wyś-

TELEGRAFICZNIE
MOSKWA. W dalszym ciągu

Turnieju Przyjaźni w koszyków­
ce Polki zostąły rozgromione
przez ZSRR 81:24 a Polacy prze-

• grali z CSRS 75:87. Mimo poraż­
ki nasi koszykarze awansowali
do półfinału, w którym zmierzą
się z ZSRR. W drugim półfinale
grać będą: CSRS z Kubą.

HAWANA. W decydującym me­
czu o pierwszym miejscu w Tur­
nieju Przyjaźni w siatkówce Ku­
banki wygrały z ZSRR 3:0, a w

meczu mężczyzn ZSRR pokonał
Kubę 3:1. Polacy zajęli 3. miej­
sce po zwycięstwie, nad CSRS 3:1.

LONDYN. Sławny tenisista
szwedzki ’ Bjoern Borg potwier­
dził, iż wkrótce ma zamiar roz­
wieść się ze swoją żoną Marianą

' Simionescu.
CLERMONT-FARRAND. W

pierwszym meczu mistrzostw Eu­
ropy w siatkówce juniorów Po­
lacy zwyciężyli Greków 3:0.

JERICHO. W finale turnieju
tenisowego Ivan Lendl pokonał
Andreasa Gomeza 6:2. 6;4.

MONTREAL. Christine Evert-
-Lloyd odniosła kolejne zwycię­
stwo wygrywając w finale tur­
nieju tenisowego w Montrealu z

Elycie Moulton 6:2, 7:6.
CIECHANÓW. Po 4 etapach

kolarskiego wyścigu „Sztandaru
Młodych” liderem jest Sławomir
Krawczyk z Legii.

cigów. Ponieważ pomysł zrodził
się w trakcie roku, gdy kalendarz
imprez PZKoł był już ustalony,
obsada nadchodzących zawodów
nie będzie najlepsza, ale — jak
poinformował prezes OZKol. —

Marek Kosicki — Memoriał An­
toniego Duraka został zgłoszony
do kalendarza imprez kolarskich
na rok- przyszły i przyjęty przez
Związek, tak że będzie już miał
ogólnopolską obsadę.

Lecz i w tym roku impreza
zapowiada się ciekawie, bowiem
będzie to równocześnie wyścig o

mistrzostwo Polski południowej
i wezmą w nim udział reprezen­
tanci klubów z dziesięciu woje­
wództw — tarnowskiego rzeszo­
wskiego, nowosądeckiego, prze­
myskiego, krośnieńskiego kato­
wickiego, częstochowskiego, biel­
skiego, opolskiego i krakowskie­
go. Spodziewany jest start blisko
300 zawodników w czterech gru­
pach — młodzików na trasie Wie­
liczka — Siercza — Wieliczka,
juniorów młodszych i starszych
na trasie Wieliczka — Świątni­
ki — Wieliczka oraz seniorów
na trasie Wieliczka — Siercza,
przy czym młodzicy będą mieli
do pokonania trasę 34 km, ju nio­

rzy młodsi — 60 km, starsi — 75
km a seniorzy — 84 km.

Start i meta zawodów zlokali­
zowane będą w Wieliczce (dla
młodzików i seniorów) oraz w

Świątnikach Górnych (dla junio­
rów) a zakończenie całości im-.
prezy przewidziano na wielickim
Rynku. W mieście soli działa jż
komitet organizacyjny z rzutkim
i pełnym inicjatywy Zbigniewem
Urbańcem na czele, dla zwycięz­
ców przewidziano nagrody i szar-

jak na mistrzostwach
datę wyznaczono na naj-
piątek — 31 sierpnia,
nadzieję, że będzie to

fy tak
Polski a

bliższy
Mamy

.udana impreza, godne uczczenie
pamięci Antoniego Duraka, czło­
wieka, który dobrze zasłużył się
dla krakowskiego i polskiego
sportu. (1)

Z życia TKKF

■• OGNISKO Uklejna w My­
ślenicach urządziło ostatnio
dwa turnieje rekreacyjne —

w kometce i tenisie w grach
podwójnych. Turniej kometki.
wygrał Robert Rutka przed
Stanisławem Pitalą i Roma­
nem Pitalą a w zawodach te­
nisowych zwyciężył” ■ para
Krzysztof Swięćh — Zbigniew
Dziekan przed deblem Kazi­
mierz . Kmera — Józef Miko­
łajczyk.

Tun styczne wędrówki

(Dokończenie ze str. 5)
śr. 10—16), Czartoryskich, św. Ja­
na 19: Zbiory Czartoryskich (wt.
10—15.30, śr. niecz.), Archeologicz­
ne, Poselska 3: Starożytność i średn.

Małopolski, Pradzieje N. Huty, Mu­
mie egip. w świetle promieni X,
Victoria wied. w figurce hist. (wt..
14—18, śr. niecz.), Kościół św. Woj­
ciecha, Rynek GL: Dzieje Rynku
Krak. (wt. 9—16, śr. 9—13), Gale­
ria „Pryzmat”, Łobzowska 3: Pla­
styka w filmie anirn.. (wt. śr. li—

18), Pałac Sztuki, pl. Szczepański 4:

Mai., rys. i grafika F. Topolskiego
(-,vt śr. 10—17), Muzeum Lotnictwa

i Astronautyki, Czyżyny (wt. śr.

10—14), KMPiK, Mały Rynek 4:

Galeria: Rys. O. C. Maliwata (Fili­
piny) (wt. śr. 11 —18). Międzynarod.
Salon Fotografii, ul. Boh. Stalin­
gradu 13: Venus ’84 cz. I (wt. śr.

9—19), Kopalnia Soli (wt. śr. 8—17),
Muzeum Zup b.rakowskich, Wie­
liczka (wt. śr. 8—17), KDK, Gale­
ria 2, Rynek Gł. 27: Wyst. Grupy
„Walor” — Nienadowa ’84 (wt. śr.

14—18), Galeria Krzysztofory, ul.

Szczepańska 2: Kolekcja Grupy
Krakowskiej (wt. śr. 11 —17), Ga­
leria, Floriańska 34: Wyst. ze zb.

własnych (wt, śr, 11—19), Galeria

Desy, św, Jana 3: Wyst. ze zb.

własnych (wt. śr. 11 —18), Galeria

Fotografia-Video, Solskiego
" 24:

Stara fotografia (wt. śr. 11—18),
Galeria „Inny świat”. Floriańska

37: Z. Grzywacz — Dwa akty (wt.
śr. 12—18), Galeria „Plastyka”, pl.
Szczepański 5: II Przegląd cerami­
ki krak. (wt. śr. r10—18).

A nuż zobaczymy misia?
Pogot. MO, tel 997, Straż Poż.

998, Tel. Ochrony Środowiska
21-33-64, Pogot. Ratunk. (tylko wy­
padki i nagłe zachorowania) Łaza­
rza 14: wypadki: tel. 999, zachoro­
wania i przewozy 22-29-99, Rynek
Podgórski 2: 66-69-99, ul. Teligi 6:

55-59-99, Krowodrza, ul. Piastowska

32 : 33-39-99, Nowa Huta: 44-49-99,
Lotnisko Balice: 11-19-99, Niepoło­
mice: 21-02-09, dla m. Niepołomic
198, Iwanowice: 99, Skawina:

76-14-44, dla m. Skawiny 999.

Dyżury szpitali:
Chir., Laryng. Prądnicka 35. Chir.

dziec. Prokocim. Urolog. Grzegórze­
cka 18, Okulist, Wilkowice, Neuro­
logia / oraz inne oddziały szpitali
wg rejonizacji.

Janusz Kierach liderem

po 18 turniejach Grand Prłx
AŚCIE turniejów tenisowych rozegrano w ramachJUZ OSIEMN.

tegorocznego Grand Prix krakowskiego TKKF i naszej redakcji.
Na czele klasyfikacji Janusz Kierach, który zgromadził już 401,5
pkt, a. tuż z;a nim triumfator Grand Prix sprzed dwóch łat —

Kazimierz Chojnacki mający 347 pkt. Dalsza kolejność czołowej
piętnastki wygląda następująco: 3. Adam Grabowski — 338 pkt
4 Bogusław Jaworski — 303 pkt, 5. Maciej Aleksandrowicz — 261
pkt. 6. Andrzej Niewiara — 182 pkt, 7. Marek Wąż — 172 pkt, 8.
Zbigniew Michna — 159,5 pkt, 9. Henryk Cios — 140 pkt, 10—11.
Lechosław Chawiński i Władysław Pabisek — po 131 pkt, 12.
Jerzy Chowaniec — 111 pkt, 13. Lucjan Pawłowski — 100 pkt, 14.
Bogusław Godek — 93 pkt i 15. Andrzej Gliński — 85 pkt.

A oto wyniki ostatnich turniejów (trzech na kortach Alki i jed­
nego na kortach Olszy): Alka — I turniej — Janusz Kierach po­
konał w finale Bogusława Jaworskiego 6:2, 6:2 a o trzecie miejsce
Adam Grabowski zwyciężając Stefana Nowińskiego 6:2, 6:3, II

turniej — w finale Maciej Aleksandrowicz wygrał z Markiem Wę­
żem 6:0, 6:5, a o trzecie miejsce Janusz Kierach pokonał Andrzeja
Niewiarę 6:2, 6:0, III turniej — Kazimierz Chojnacki wygrał za­
wody zwyciężając w finale Zbigniewa Michnę 6:5, 2:6, 6:0, a trzeci
był Jerzy Chowaniec po wygraniu z Markiem Wężem 6:5, 6:0, turniej
na Olszy — Mieczysław Dąbosz pokonał w finale Bogusława God-
ka 6:5, 6:5 i dzięki temu sukcesowi awansował w generalnej kla­
syfikacji z 42 aż na 17 pozycję. Trzeci był Władysław Pabisek,
który zwyciężył Janusza Hoffmana 6:4, 6:5

W najbliższą sobotę — 1 września — odbędzie się tylko jeden
turniej Grand Prix, turniej wojewódzki TKKF, na zwycięzcę któ­
rego oprócz punktów w klasyfikacji oczekuje dodatkowo puchar
ufundowany przez Towarzystwo. Zapisy przyjmowane są jak
zwykle w biurze ZW TKKF przy ul. Manifestu Lipcowego 27 ii p
w godz. 9—15.

słuchawkę.
premierze.
kolega z robót pub-
o całym incydencie?

ska (duży tłok) i zatrzymujemy
się przy zielonym szlaku. Bar­
tosz szuka uważnie czegoś do­
okoła. Domyślamy się czego, ale
nikt go nie pyta. Za chwilę sia­
da i stwierdza: „Można jeść, te­
ren wolny. Miś pewnie śpi i już
go dzisiaj nie zobaczę.” Ma wy­
raźną ochotę na spotkanie z nim.
My mniejszą.

Droga powrotna zielonym szla­
kiem. Wzdłuż Milewskiego Poto­
ku. Początkowo, bardzo stromo

przez las, a potem już łagodnie
rówońołegle do szosy i potoku.

Kiedy pakujemy się do samo­
chodu dzieci są rozczarowane.

Nie spotkały misia, chociaż po
drodze na niektórych drzewach
można było zauważyć ślady za­
drapań, a gdyby lepiej przyglą­
dnąć się śladom na ziemi to mo­
że wśród wielu ludzkich stóp
znalazłaby się i ta jedna niety­
powa.

Kiedy jechaliśmy już do domu.
Bartosz powiedział, że miś do­
brze wiedział, że on będzie tędy
wędrował i wołał mu nie wcho­
dzić w drogę. No cóż, u boku ta­
kiego mężczyzny (czteroletniego)
można wędrować nawet w naj­
większy busz afrykański.

Trasa spokojna. Niewielkie

stromizny. Widoki wspaniałe.
Dojazd też bezproblemowy pocią­
giem do Węgierskiej Górki, lub
Milówki, (dag)

Zawstydzony, spojrzał na Maigreta.
— Premier pragnie...
Komisarz wziął do ręki
— Słucham pana, panie
— Dowiaduję się, że mój

licznych zorientował pana
— Tak, panie premierze.
— Nie trzeba panu powtarzać, że sprawa po­

winna pozostać absolutnie poufna. Nie ma za­
tem mowy o wszczynaniu normalnego śledz­
twa. Służba bezpieczeństwa również nie zosta­
nie do tego upoważniona.

— Zrozumiałem, panie premierze.
, —Jest rzeczą oczywistą, że jeżeli osobiście

i bez żadnego oficjalnego zlecenia,- nie okazując,
że się tym zajmuje, wykryje pan coś na temat

raportu Calame’a, zechce pan mnie...
Przerwał. Nie cłiciał być zamieszany w afe­

rę osobiście,
— Zechce pan zawiadomić mojego kolegę

Pointa. (
— Tak-jest, panie premierze.,
— To wszystko.
Maigret chciał oddać słuchawkę ministrowi,

ale premier już odłożył swoją.
— Proszę mj wybaczyć, Maigret. Przycisnął

mnie do mucu i musiałem mu o panu opowie­
dzieć. Mówi się, że był wybitnym adwokatem
w sądzie przysięgłych, zanim przeszedł do poli­
tyki i absolutnie temu wierzę. Bardzo mi przy­
kro, że zamieszałem pana w sytuację...

• — Zobaczy się pan z nim jutro?
— Rano, .o godzinie dziewiątej.. Nie chce,

by dowiedzieli ,się o tym inni członkowie
41 binetu. A najbardziej niepokoi go to, że Pique-

mal zaoznie sypać, albo już sypnął, ponieważ
to jedyna osoba, poza nami trzema, która wie,
że dokument zastał odnaleziony.

— Spróbuję zorientować się, co to za typ
człowieka

— Nie odkrywając kart, dobrze?
— Ostrzegam tylko pana, w całkowitej uczci­

wości, że jestem zobowiązany powiedzieć o tym
swojemu szefowi. Nie wchodząc, oczywiście, w

że-

ga-

łumaczył Stanisław Gogłuska

szczegóły, a więc ni® wspominając o raporcie
Calame’a. Niemniej konieczne jest, żeby wiedział,
że .pracuję ,dla pana. Gdyby chodziło tylko
o mnie mógłbym zajmować się. tą aferą tylko
poza służbą. Ale bez wątpienia będę potrzebował
niektórych z moich współpracowników...

— Będą wiedzieć, o co chodzi?
— Nie będą wiedzieć nic o raporcie, przyrze­

kam panu.
— Byłem gotów złożyć mu moją dymisję, ale

uprzedził mnie, oświadczywszy, że nie ma na­
wet mowy o odejściu z rządu, gdyż byłoby to,
jeżeli nie przyznaniem się do błędu, to przy­
najmniej wzbudziłoby podejrzenie u tych, któ­
rzy śledzili ostatnie wydarzenia polityczne. Od

tej chwili jestem parszywą owcą, a moi kole­
dzy-

— Czy ma pan pewność, że raport, który miał

pan w rękach, jest faktycznie kopią raportu Ca-
lame?

Point, zaskoczony, podniósł głowę.
— Myśli pan, że to może falsyfikat?
— Ja nic nie myślę. W daiszym ciągu badam

wszystkie, hipotezy. Wręczając panu raport Ca-
lame, prawdziwy czy fałszywy, i usuwając go
następnie z pola widzenia, automatycznie rzu­
cono na pana podejrzenie, także na cały rząd,
gdyż oskarżą pana o jego zlikwidowanie.

— W takim razie, już jutro o nim usłyszymy.

KORZYSTAJĄC z dobro­
dziejstw motoryzacji pakujemy
się do'samochodu i jedziemy w

góry. Zabieramy dzieci. Aśka,
Marek i Bartosz wybrali trasę
sami pokazując palcem na mapie
dokąd mamy jechać.

Żabnica. Stad rozpoczn’ęmy
wędrówkę. Niebieskim szlakiem
od razu ostro w górę. Na Ostry
Wierch (686 m). Dzieci zostały
upomniane, że tym razem nie bę­
dzie beztroskiego hasania polesie,
tylko spacer razem z nami, gdyż
mogą spotkać misia. „Prawdziwe­
go?” _ zapytał Bartosz. „Praw-
dzwego, na czterech nogach”.
„Nie boję się! Jak tupnę to u-

cieknie. Tak. samo jak w zoo”.
Cóż. po takim stwierdzeniu nie po­
zostało nic innego jak zagłębić
się w las. Bartosz maszeruje ńa
przodzie. Wie już jak posługiwać
się oznakowaniami na szlaku.
Zwraca uwagę na zakręty

’ do­
datkowe leśne ścieżyny.

Droga cały czas pńie się w

górę Dopiero na Prusowie (1910
m) robimy odpoczynek. Doskona­
ły stąd widok, i na Romankę, i
na Pilsko, dalej na Suchą Górę,
Rycerzową i Mańcuł oraz Bara­
nią Górę i Magurkę Wiśłańską.
W przeciwieństwie do ubiegłego'
tygodnia spotykamy sporo tury­
stów.

Po złapaniu oddechu, wyrusza­
my ponownie na szlak. Początko­
wo droga łagodnie opada w dół,
by za moment sprowadzić nas

dosyć stromym zboczem .na Halę
Boraczą (854 m). Tu będzie dłuż­
szy postój przy szałasach. Rezy­
gnujemy z podejścia do schroni-

— Nie jest powiedziane, że będzie to tak szyb­
ko. Chciałbym dowiedzieć się, gdzie i w jakich
okolicznościach raport został odnaleziony.

— Myśli pan," że panu się uda urobić to tak,
żeby nikt się o tym nie dowiedział?

— Spróbuję. Przypuszczam, panie ministrze, ze

pan powiedział mi wszystko? Jeżeli pozwalam
sobie kłaść na to nacisk, to dlatego, że w sy­
tuacji obecnej ważne jest, żeby...

— Wiem; Jest jeszcze jeden szczegół, o któ­
rym do tej pory nie wspomniałem. Mówiłem pa­
nu, z początku, o Arturze Nicoud. W okresie, ,

kiedy go spotkałem, nie wiem już na jakiej kd-

lacji, byłem zwyczajnym deputowanym i nawet

nie przyszło mi na myśl, że kiedyś obejmę tekę,
resortu robót publicznych. Wiedziałem, że jest
to jeden z- właścicieli, firmy Nicoud i Sauve-

grain, przedsiębiorców z Alei Republiąuę.
„Artur Nicoud nie zachowywał się jak spe­

kulant, ale jak człowiek światowy. Wbrew te­
mu, co można by sobie myśleć, nie jest to ge­
szefciarz, ani nawet typ nowobogackiego. Jest
bardzo kulturalny. Potrafi żyć pełną parą. W

Paryżu bywa w najlepszych restauracjach, wciąż
otoczony pięknymi kobietami, głównie aktorka-
mi i gwiazdami kina.

Myślę, że wszyscy, którzy. liczą się w świecie

literatury, sztuki, polityki, byli zapraszani co

najmniej raz na jego niedziele w posiadłości
Samois.

Spotkałem tam poważną liczbę moich kolegów
ze Zgromadzenia Narodowego, naczelnych redak­
torów gazet oraz uczonych, ludzi, za których
uczciwość gotów jestem ręczyć.

Sam Nicoud, w swojej posiadłości wiejskiej,
robi wrażenie, człowieka, dla którego nic inne­
go nie jest ważne, jak tylko zapewnić swoim

gościom najwytworniejszą i najznakomitszą ku­
chnię, w otoczeniu najbardziej wyrafinowanym.

Moja żona nigdy go nie lubiła. -

Jeździliśmy tam może ze sześć razy, nigdy sa­
mi, nigdy też na stopie poufałości.

(Dalszy ciąg nastąpi)
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Program I

Program dnia

Studio sport
DT — Wiadomości

„Niezwykłe urodziny’

15.45

15.50

17.20

17.30

węg. kom. film.
18.30

19.00

19.10
19.30

20.00
20.15

tel.
21.15

program publicystyczny
22.15

22.30

22.40

trety — Teodor Parnicki '

23.35 DT — '24 godziny

Kram

Dobranoc: „Ślimak Maciuś!’

Diagnoza
Dziennik telewizyjny
Publicystyka
Słodkie oczy — polski film

Między nic a wszystko —

DT — Komentarze

Żniwa ’84 ’

Z filmoteki 40-lecia: Por-

(12)

Program II

Program dnia

Kronika (Kr.)
Muzyczny relaks

Przeboje „dwójki” na

Dziennik telewizyjny'
Letni savoir vivre

Relacja z
' Festiwalu

lato

Mo-

18.20

18.30

19.00

19.20

19.30

20.00

20.15

niuszkowskiego w Kudowie ,

21.15 DT — Wydarzenia, telefon

„dwójki”
21.30 Gość letniego studia „dwój­

ki”
21.45 „Światło sprawiedliwych” —

austriacki ser. hist. -obycz.

Inf. Służby Zdrowia: tel 22-05-11

(całą dobę), Punkt Inf. Aptecznej,
tel. 11-07-65 (8—15), Inf. w apte­
kach: Rynek Gł. 42, Waryń­
skiego. 24, Pstrowskiego 94, Wro­
cławska 48/52, Nowa Huta — Cen­
trum A, bl. 4, Myślenice, Rynek 10,
Proszowice, ul. 1 Maja 51 (8—20),
Inf. Toksyk. Kopernika 26, tel.

11-99-99, Lek. Spółdz. Pracy — wi­
zyty domowe lekarzy chorób dzie­
ci oraz lekarzy kardiologów
(15.30—23), tel. 22-95-78, 22-25-66,
Krakowskie Tow. Świadomego Ma­
cierzyństwa, Młodz. Poradnia Lekar­
ska, ul Boh. Stalingradu 13, tel.

22-78-08 (9—18), Poradnia Przedmał­
żeńska i Rodzinna, Rynek Gł. 6 I p.

(pon. 16.30—18). Telefon Zaufania

33-71-37 (16—22), Inf. Kulturalna,
KDK, Rynek Gł. 27, p. 37, tel.

22-32-65 (13—17), Pomoc Dro­
gowa PZM, ul. Kawiory 3. tel.

37-55 -75 i 37-48-92 (7—22), al. Planu

6-letniego 154, tel. 44-17-60 i 44-16-32

(piąt. 7—22), Pogot. Techn. „Polmo-
zbyt”, al. Pokoju 81, tel. 48-00-84

(6—22), Inf. o usługach „Eureka”,
Dom Towarowy, Wiślna, 22-98-22

w. 38 (10—15.30)

Rynek GL 42, Długa 88, Krakow­
ska 1, Pstrowskiego 27, Kozłówek,
Kazimierza Wielkiego 117, Nowa

Huta — Centrum A, Centrum C.

Zoo (Lasek Wolski) 9—18. Ogród
Botaniczny (Kopernika). 9—19. Rejs
statkiem po Wiśle do Bielan 9, 11,
13,. 15, 17. Wesołe miasteczko (Małe
Błonia) 10—20.

UWAGA!

Za zmiany w ostatniej chwili

wprowadzone w programie teatrów,
kin, radia i telewizji — redakcja
nie bierze odpowiedzialności


